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LIST EPISKOPATU POLSKI O DUSZPASTERSTWIE 
EMIGRACJI

E
wangelia z drugiej niedzieli w ciągu roku, 
tak dobrze nam znana, przenosi nas kia 
Jasnej Górze, duchowej Stolicy naszego 
Narodu. Treść tej Ewangelii jest namsz 
czególnie bliska i w dniu dzisiejszym bin^- 
dzo pomocna w wspólnoty ze

wszystkimi rodakami na całym ówiecie. Słowa Metki 
Jezusa: „Zróbcie wazyatko cokolwiek wam powie mój 
Syn”, stanowią jakże aktualne Jej przesłanie do nas. 
Maryja w Kanie Galilejskiej uczy nas patrzeć oczyma 
wiary na potrzeby ludzi współczesnych - także na współ­
czesne zjawisko emigracji tak wielkiej liczby synów i 
córek naszego Narodu. Wczytując się w historię tego 
zjawiska, możemy lepiej zrozumieć teraźniejszą sytu­
ację i odczytać wynikające z niej wezwania.

Rys historyczny polskiej emigracji

P
oczątki, coraz większej liczebnie emigracji polskiej się­
gają końca XVIII w. Była ona wynikiem utraty przez Pol­
skę niepodległości i walki o jej odzyskanie w kolejnych 
powstaoiach r^i^irchlcna^^^c^lo. W drugiej.------------------------------------

połowie XIX w. rozpoczęła się fala 
emigracji zarobkowej, skierowana za 
ocean, do Stanów Zjednoczonych, Ka­
nady i Ameryki Płd., a także do West­
falii w Niemczech. W okresie między­
wojennym, ok. pół miliona Polaków 
udało się do Francji, do pracy w ko- j 
palniach i na roli. Wszędzie, dzięki swej 
rzetelnej pracy wniesli oni wielki wkład | 
w rozwój krajów, w których się osie­
dlili i zdobyli uznanie i szacunek. Naj-1 
większa liczba Polaków przymusowo 1 
opusciła Ojczyznę w czasie II wojny 
swiatowej i po jej zakończeniu. Nazi- ' 
stowskie władze niemieckie spowodo­
wały wywiezienie ok. 2 min naszych 
rodaków. Duża ich częs'ć przeszła ge­
hennę obozów koncentracyjnych, inni 
skazani byli na roboty przymusowe w 
Rzeszy. Po 1945 r. wielu z nich po­
wróciło do Ojczyzny, duża częs'ć jed­
nak, z racji zaistniałej sytuacji politycz­
nej w kraju, zdecydowała się pozostać ' 
w krajach Europy Zachodniej, bądź 
emigrować do Australii, Kanady, USA 
i Ameryki Płd. Tragiczne były rów­
nież losy tych, którzy przez władze so­
wieckie zostali wywiezieni do „nieludz­
kiej ziemi”, w latach II wojny swiato- 
wej i po jej zakończeniu. Nowa fala 
emigracji miała miejsce w okresie „So- 
lidarnosci” i po stanie wojennym. Pol­
skę opusciło wówczas, bardzo często 
pod presją polityczną władz PRL, kilkaset tys. ludzi, często z 
wyższym i specjalistycznym wykształceniem. Zmiana systemu 
politycznego po 1989 r. obudziła wiele nadziei, które niestety 
nie zostały zrealizowane. Także po włączeniu Polski w struktu­
ry Unii Europejskiej w 2004 r„ bezrobocie i niewystarczające 
zarobki, wywołały nową falę emigracji, zwłaszcza ludzi mło­
dych, w poszukiwaniu pracy i lepszych zarobków na Zachodzie. 
Trwa ona nadal i stała się dla kraju bardzo poważnym i niepoko­
jącym problemem społecznym a także ekonomicznym, choć 
Polacy, mający dobre wykształcenie zawodowe, są często na 
Zachodzie poszukiwani i cenieni. W rezultacie wspomnianych 
wyżej fal emigracji ok. 15 min osób na swiecie przyznaje się 
obecnie do polskiego pochodzenia. Jest to częsć narodu polskie­
go poza granicami Polski. Zjawisko masowej emigracji lub na­
wet jedynie czasowej migracji, pociąga za sobą bardzo poważne 
konsekwencje rodzinne, społeczne i ekonomiczne dla całego kra­
ju. Dlatego wymaga przemyslanych działań władz państwowych, 
organizacji społecznych i Koscioła.

O

X Centotnirski - „Madonna Syberyjska"

Praca duszpasterska polskich kapłanów na emigracji 
puszczenie ojczystego kraju, niezależnie od jego przy­
czyn, jest zawsze swego rodzaju dramatem, który emi­
grant us'wiadamia sobie dopiero wówczas, gdy staje wo­

bec trudnego problemu dostosowania 
się do życia w nowych, bardzo często 
niełatwych warunkach. W tej sytuacji, 
szczególnego znaczenia nabiera ko­
rzystanie z opieki religijnej w ojczy­
stym języku. Dlatego emigrantom z 
Polski, w każdym okresie, towarzy­
szyli kapłani diecezjalni i zakonni oraz 
siostry zakonne. Parafie i inne pla­
cówki duszpasterskie stawały się dla 
wychodźców bezcennym, moralnym 
oparciem. Powstawały przy nich róż­
nego rodzaju stowarzyszenia i orga­
nizacje oraz szkoły polskie. W wielu 
krajach polskie parafie i misje dusz­
pasterskie są wciąż jedynymi oSrod- 
kami polskiej tożsamości i kultury. Ich 
zasługi na tym polu są ogromne. Po 
II wojnie Sw. przez ponad 50 lat dzia­
łał w Rzymie Centralny Os'rodek 
Duszpasterstwa Emigracji, założony 
przez abp Józefa Gawlinę, prowadzo­
ny następnie przez ks. bp Władysła­
wa Rubina, późniejszego kardynała i 
ks. abp Szczepana Wesołego. Jego 

| celem było zapewnienie opieki dusz- 
i pasterskiej rozsianym po całym Swie- 
cie Polakom i Polonii. Biskupi pol­
scy starali się o obecnoSć kapłanów 
wsród rodaków pracujących na tere­
nie NRD, Związku Sowieckiego, Ira­
ku, Libii, czy w Egipcie. Na emigra­
cji Polacy budowali kos'cioły i kapli­
ce, troszczyli się o sprowadzenie i 

utrzymanie kapłanów, wspierali czynnie dążenia Rodaków w Oj­
czyźnie do wolnos'ci. Byli też pośrednikami w dialogu między 
kulturą polską i innych narodów. Os'rodki duszpasterskie speł­
niały rolę zwornika jednoczącego w wierze katolickiej, kulturze 
i obyczajowosci polskiej. Ponad tysiąc parafii i świątyń, zbudo­
wanych w różnych krajach przez naszych Rodaków, swiadczy o 
tym, że na emigracji odznaczali się oni przywiązaniem do Ko- 
scioła, widocznym w uczestniczeniu w Mszy sw. i przyjmowa­
niu Sakramentów sw. Kolejne pokolenia, nie znając już często 
języka polskiego, pozostają wierne pięknym, polskim tradycjom 
religijnym, piesniom i modlitwom w języku ojców. Polska pa­
rafia, czy misja jest nadal czynnikiem i miejscem jednoczącym 
oraz centrum troski o polską szkołę i edukację młodego pokole­
nia. Wiara i polskie tradycje chrzescijańskie wynoszone z Oj­
czyzny oraz wspólnota rodaków na emigracji były zawsze nie­
zawodnym wsparciem i pomocą w zachowaniu godnej postawy 
w nowym kraju i srodowisku.

Ciąg dalszy na str. 9
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Mo cóż, powiem tytko jedno! Otóż jest 
ogromna, niewyobrażalna różnica mię­
dzy emigracją Wymuszoną - zagrożeniem 
Własnego lub bliskich życia, kiedy do 
Ojczyzny Wrócić nie Wolno, a obecnymi 
Wyjazdami - W poszukiwaniu... szczęścia. 
MaWet jeżeli tym „szczęściem" jest pra­
ca i dobrobyt, dzisiaj każdy „uchodźca" 
ma W kieszeni bilet powrotny, a nie „Wil­
czy" i to jest różnica nie do zrozumienia 
dla pokolenia obecnych, małych emigran­

tów. I niech już tak zostanie. q
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U
biegłoroczny grudzień wpisał się do kroniki 
meteorologicznej jako jeden z wyjątkowo cie­
płych (jak na tę porę roku) miesięcy. Zwolen­
nicy tezy o globalnym ociepleniu klimatu za­
cierają ręce z podszytej trwogą radości, cie­
sząc się z kolejnego potwierdzenia ich tez, ale 
jednocześnie drżąc ze straehu przed sf^c^dziewanymi klęska­
mi żywiołowymi. Czy kwestie dotyczące tendencji klimatycz­

nych mogą być zagadnieniem politycznym? Nie tylko mogą, 
ale są nimi, w zglobalizowanej rzeczywistości naszego świa­
ta.

Problematyka ochrony środowiska wnika coraz głębiej w życie 
codzienne, przynajmniej w krajach o wysokim poziomie rozwo­
ju. Segregacja odpadów jest najbardziej rzucającym się w oczy 
przejawem zachowań proekologicznych. Sceptycy powiadają, że 
utylizacja odpadów miejskich w niewielkim stopniu chroni na­
sze s'rodowisko naturalne przed degradacją, aleja uważam, że w 
segregowaniu odpadów najważniejsze jest rozwijanie świado­
mości tego, że wszyscy odpowiadamy za przyszłość kuli ziem­
skiej. Obywatel, który skrzętnie segreguje szkło, plastik czy pa­
pier, łatwiej zrozumie i zaakceptuje potrzebę poświęceń i ogra­
niczeń tam, gdzie chodzi o rzeczywistą ochronę i redukcję za­
nieczyszczeń.
Pierwszym, zakrojonym na skalę ogólnoświatową projektem, 
zmierzającym ku sformalizowaniu wspólnego działania na rzecz 
ochrony środowiska, jest tzw. protokół z Kioto, podpisany przez 
ponad 1-40 państw, a obowiązujący od niedawna, dopiero od 
lutego 2005 r.

Ciąg dalszy na str.6-7

się przed laty prze­
dmiotem publika­
cji noszącej iden­
tyczny tytuł, a zre­
dagowanej przez 
wielu autorów pod- 
dyrekcją śp. Ks. 
biskupa Bogdana 
Bejze. Nie jest 
łatwo mówić o ja­
kiejkolwiek niewi­
dzialnej rzeczywi­
stości, objaśniać 
jej istotę czy struk­
tury (np. atomu 
czy sił grawitacyj­
nych). Rozprawia­
nie, przekazywanie 
zdobytych prawd, 
przeżytego do­
świadczenia w ze- 
tkni ęciu z du­
chową, niemate­
rialną istotą napo­
tyka trudność znalezienia stosownych słów i pojęć.

Język, jakim posługujemy się mówiąc o Bogu często jest prze­
starzały, obciążony terminologią, której pojęcia zostały opraco­
wane w minionych dawno pokoleniach i naznaczony ich men­
talnością, ich horyzontami myślowymi. Staroświeckość jest dziś 
największą przeszkodą mówienia o Bogu (ks. Janusz Pasierb). 
Związane z językiem pojęcia i wyobrażenia są uwarunkowane i 
naznaczone kategoriami myś'lenia właściwymi czasom i cywili­
zacji w jakich się pojawiają. Odnosi się to także do wizji teolo­
gicznych, do powstałych schematów myślenia i mówienia o Bogu 
ludzi każdej z epok - także do autorów Ksiąg świętych. Problem 
właściwego rozumienia tekstów pochodzących z dawnych epok, 
także tekstów biblijnych, został podniesiony już w II wieku, a w 
minionym stuleciu powrócili do niego liczni bibliści. Podniósł 
go między innymi protestancki teolog Rudolf Bultman (+ 1976), 
postulując odmitologizowanie wielu przekazów biblijnych, czy­
li wydobycia z nich istoty przekazu a odcedzenia naleciałości 
uwarunkowanych kulturowymi okolicznościami jego powstania. 
Łatwo powiedzieć, trudniej zrobić.

Dokończenie na str. 11
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PIERWSZE CZYTANIE
Iz 62,1-5 

Czytanie z Księgi proroka Izajasza
Przez wzgląd na Syjon nie umilknę, przez wzgląd na Jerozolimę nie 
spocznę, dopóki jej sprawiedliwość nie błyśnie jak zorza i zbawienie jej 
nie zapłonie jak pochodnia. Wówczas narody ujrzą twą sprawiedliwość i 
chwałę twoją wszyscy królowie. I nazwą cię nowym imieniem, które 
usta Pana oznaczą. Będziesz prześliczną koroną w rękach Pana, królew­
skim diademem w dłoni twego Boga. Nie będą więcej mówić o tobie 
„Porzucona”, o krainie twej już nie powiedzą „Spustoszona”. Raczej cię 
nazwą „Moje w niej upodobanie”, a krainę twoją „Poślubiona”. Albo­
wiem spodobałaś się Panu i twoja kraina otrzyma męża. Bo jak młodzie­
niec poślubia dziewicę, tak twój Budowniczy ciebie poślubi, i jak oblu­
bieniec weseli się z oblubienicy, tak Bóg twój tobą się rozraduje.

DRUGIE CZYTANIE
1 Kor 12,4-11 

Czytanie z Pierwszego listu świętego Pawia Apostoła do Koryntian 
Bracia: Różne są dary łaski, lecz ten sam Duch; różne też są rodzaje 
posługiwania, ale jeden Pan; różne są wreszcie działania, lecz ten sam 
Bóg, sprawca wszystkiego we wszystkim. Wszystkim zaś objawia się 
Duch dla wspólnego dobra. Jednemu dany jest przez Ducha dar mądrości 
słowa, drugiemu umiejętność poznawania według tego samego Ducha, 
innemu jeszcze dar wiary w tymże Duchu, innemu łaska uzdrawiania 
przez tego samego Ducha, innemu dar czynienia cudów, innemu proroc­
two, innemu rozpoznawanie duchów, innemu dar języków i wreszcie 
innemu łaska tłumaczenia języków. Wszystko zaś sprawia jeden i ten 
sam Duch, udzielając każdemu tak, jak chce.

EWANGELIA
J 2,1-12 

Słowa Ewangelii według świętego Jana
W Kanie Galilejskiej odbywało się wesele i była tam 
Matka Jezusa. Zaproszono na to wesele także Jezusa i 
Jego uczniów. A kiedy zabrakło wina, Matka Jezusa 
mówi do Niego: „Nie mają już wina”. Jezus Jej odpo­
wiedział: „Czyż to moja lub Twoja sprawa, Niewiasto? 
Czyż jeszcze nie nadeszła godzina moja?” Wtedy Matka 
Jego powiedziała do sług: „Zróbcie wszystko, cokol­
wiek wam powie”. Stało zaś' tam sześć stągwi kamien­
nych przeznaczonych do żydowskich oczyszczeń, z któ­
rych każda mogła pomieścić dwie lub trzy miary. Rzekł 
do nich Jezus: „Napełnijcie stągwie wodą”, I napełnili 
je aż po brzegi. Potem do nich powiedział: „Zaczerp­
nijcie teraz i zanieście staroście weselnemu”. Oni zaś 
zanieśli. A gdy starosta weselny skosztował wody, któ­
ra stała się winem - nie wiedział bowiem, skąd ono po­
chodzi, ale słudzy, którzy czerpali wodę, wiedzieli - 
przywołał pana młodego i powiedział do niego: „Każdy 
człowiek stawia najpierw dobre wino, a gdy się napiją, 
wówczas gorsze. Ty zachowałeś' dobre wino aż do tej 
pory”. Taki to początek znaków uczynił Jezus w Kanie 
Galilejskiej. Objawił swoją chwałę i uwierzyli w Niego 
Jego uczniowie. Następnie On, Jego Matka, bracia i 
uczniowie Jego udali się do Kafamaum, gdzie pozostali 
kilka dni.

ZNAK W KANIE GALILEJSKIEJ

Oto dzisiejsza Ewangelia przedstawia nam Chrystusa, który roz­
poczyna swoją publiczną działalność. Rozpoczyna ją od zna­

ku cudu, który wyzwala w uczniach wiarę, że On jest właśnie tym 
Mesjaszem, którego zapowiadali prorocy, jest Synem Bożym, który przychodzi, 
by zbawiać człowieka. Jakie znaczenie ma to wydarzenie? Dlaczego Jan opowie­
dział tę historię? Dlaczego umieszcza ją na początku Ewangelii?

Jezus, poprzez cud w Kanie Galilejskiej 
pragnie nam powiedzieć, że On, Syn 
Boży, prapnie uezestniczyć w życiu czło­

wieka, w jego codzienności, nie tylko w 
bólu, ale i w radoś'ci, pragnie poznać nie 
tylko szarzyznę naszego życia, ale i chwile 
naszej radoś'ci.
Odbywało się wesele w Kanie Galilejskiej 
i była tam Matka Jezusa. Zaproszono także 
Jezusa i Jego uczniów. Jezus bierze udział 
w ludzkiej radości, w przyjęciu weselnym. 
Jest to wydarzenie dla nas wszystkich na 
świecie, dość jasno wskazujące na obec­
ność Chrystusa w sakramencie małżeń­
stwa. Wkracza on w bardzo konkretne, 
podstawowe ludzkie sprawy. Jan tak umie­
ścił w Ewangelii wydarzenie w Kanie Ga­
lilejskiej, by wskazać, że to jest początek 
znaków, bo tym ostatecznym będzie Tri- 
duum Paschalne, wtedy Jezus przemieni 
wino w swoją Krew.
W Kanie jest jeszcze jeden wzruszający 
moment. Matka zwraca Synowi uWagę na 
kłopot gospodarzy wesela. To Matka na­
mawia swojego Syna do nadzwyczajnej 
interwencji. W sposób naturalny zwraca 
się do Syna o pomoc. Przecież jest Bo­

giem, On na pewno potrafi zaradzić sytu­
acji. Nie mają już wina. Słowa Maryi 
wskazują, że sprawy ludzkie, te codzien­
ne, są ważne w planach Bożych, że On 
nie pozostawia nas samych w trudnych 
chwilach.
Woda zamieniona została w wino sym­
bolizujące Krew Zbawiciela; Krew, któ­
ra nas oczyściła i da nam życie wieczne. 
Napełnijcie stągwie wodą! Poprzez te sło­
wa Bóg angażuje człowieka w swoje 
zbawcze plany. Zbawienie ma obejmować 
aktywną stronę człowieka, nie może po­
zostać on bierny, Chrystus pragnie aby- 
śmy uczestniczyli w objawieniu Jego bo­
skiej natury. Woda, która oczyszcza, zo- 
staje przemieniona przez Jezusa w wino - 
symbol miłości, Miłoś'ci, która daje sie­
bie aż po krzyż i zostawia nam pamiątkę 
swej Męki pod postaciami Chleba i Wina. 
Wiemy, że Jezus przez cud w Kanie obja­
wił swoją chwałę i że nie przestaje jej ob­
jawiać w naszym codziennym życiu. Ale 
spójrzmy również na efekty, jakie tenże 
cud wywołuje w uczniach, którzy towa­
rzyszyli mu na godach w Kanie. Uwie­
rzyli w niego Jego uczniowie. Efektem

Boskiego działania Chrystusa jest wiara. 
Wiara, która skłania do dawania świadec­
twa. To właś'nie apostołowie stali się 
pierwszymi świadkami Jezusowej Ewan­
gelii. Również i my, doświadczając cu­
downego działania Chrystusa w naszym 
życiu, winniś'my się stawać Jego świadka­
mi w świecie współczesnym. Takie jest 
zadanie wobec nas, które płynie z dzisiej­
szej Ewangelii. Być świadkiem Chrystu­
sa! Wszyscy powinniśmy się stać świad­
kami Jezusa. Niech świat zobaczy, że nie 
jesteśmy samolubnie pochłonięci wyłącz­
nie własnymi sprawami, lecz że chcemy 
podzielić się z innymi naszymi błogosła­
wieństwami i przywilejami. Niech się 
przekonają, że nasza religia nie uczyniła 
nas niesympatycznymi i wymagającymi. 
Wszyscy, którzy głoszą, że znaleźli Chry­
stusa, powinni służyć, tak jak On, dla do­
bra człowieka. Nie możemy nigdy dawać 
światu fałszywego wrażenia, że chrześci­
janie są ponurymi, nieszczęśliwymi ludź­
mi. Gdyby ktoś' zapyta, jakie znaczenie ma 
dla Ciebie przelana krew Chrystusa, jaką 
dałbyś odpowiedź?

Ks. Grzegorz Jeż
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Józef Sebastian Pelczar, założyciel Zgromadzenia 
Służebnic Najświętszego Serca Jezusowego

Ks. Tomasz Sokół

Urodził się 17 stycznia 1842 r., w 
podkarpackim miasteczku 
Korczyna koło Krosna. Jako 
gimnazjalista, Józef Sebastian 

podjął decozję oddama się w siużbę B ogu, 
czemu dał wyraz w swoim pamiętniku: 
„Ideały ziemskie blednieję, ideał życia wi­
dzę w poświęceniu się, a ideał poświęcenia 
- w kapłaństwie”.

P)o ukończeniu szóstej klasy wstąpił 
do niższego seminarium, zaś w roku 
1860 rozpoczął studia teologiczne w Wy­

ższym Seminarium Duchownym w Prze­
myślu. Po przyjęciu swięceń kapłańskich 
(17 lipca 1864 r.), przez półtora roku pra­
cował jako wikariusz w Samborze. Skie­
rowany do Rzymu studiował jednocze­
śnie na dwóch rzymskich uczelniach: 
Collegium Romanum i w Instytucie św. 
Apolinarego. Po powrocie do kraju 
podjął obowiązki wykładowcy w semi­
narium przemyskim, a następnie przez 22 
lata pracował na Uniwersytecie Jagielloń­
skim. Jako profesor i dziekan Wydziału 
Teologicznego zyskał sobie sławę czło­
wieka światłego, znakomitego organiza­
tora i przyjaciela młodzieży. Wyrazem 
uznania ze strony społeczności akademic­
kiej było powierzenie mu godności rek­
tora krakowskiej Almae Matris (1882/ 
83).

Widząc w problemach, jakie nio­
sły współczesne mu czasy, znaki 
woli Bożej, założył w 1894 r. w Krako­

wie Zgromadzenie Służebnic Najświęt­
szego Serca Jezusowego, stawiając im za

cel szerzenie Królestwa miłości Serca 
Jezusowego. Pragnął, aby siostry były 
znakiem i narzędziem tej miłości wobec 
dziewcząt, chorych i wszystkich ludzi po­

trzebujących pomocy. W 1899 r. został 
mianowany biskupem pomocniczym, a w 
rok później ordynariuszem diecezji prze­
myskiej. Przez 25 lat swej posługi bisku­
piej dał się poznać jako gorliwy pasterz, 
zatroskany o dobro powierzonych mu 
dusz. Zmarł w nocy z 27 na 28 marca 
1924 r.
Ks. Antoni Bystrzonowski, uczeń i na­
stępca ks. Pelczara na katedrze uniwersy­
teckiej, w dniu pogrzebu powiedział: - 
„Łączył w swojej osobie najpiękniejsze 
przymioty i talenty. A więc niestrudzoną 
gorliwość pasterską, ducha inicjatywy z 
energią w działaniu złączoną, światłość 
wielkiej nauki i bodaj czy nie większą jesz­
cze świętość cnoty; nade wszystko zaś 
świecił wzorem i przykładem wyjątkowej 
pracy i iście młodzieńczym w niej zapa­
łem”.

Wspomnienie liturgiczne Błogo­
sławionego Józefa Sebastiana jest 
obchodzone 19 stycznia.

Wyrażał swoją wiarę w realizowaniu swe­
go powołania do świętości. Jako człowiek 
odznaczał się wielką gorliwością, aby w 
jego posłudze duszpasterskiej sam Chry­
stus był Nauczycielem i Mistrzem. De­
wizą życia było zawołanie: „Wszystko dla 
Najświętszego Serca Jezusowego przez 
Niepokalane Ręce Najświętszej Maryi 
Panny”. Serce Boże kształtowało jego we­
wnętrzną sylwetkę, której charakterystycz­
nym rysem było zawierzenie całego swe­
go życia Chrystusowi poprzez Maryję. 
Swoje poś'więcenie rozumiał jako odpo­
wiedź na Chrystusową miłość, jaką za­
warł w sakramencie Eucharystii. „Zdu­
mienie - mówił - musi ogarnąć każdego, 
gdy pomyśli, że Pan Jezus, mając odejś'ć 
do Ojca na tron chwały, został z ludźmi 
na ziemi.

Dokończenie na str. 10

Warszawa
□ Rok „święta katolicyzmu”, czyli wi­
zyty Benedykta XVI i rok trudnych roz­
rachunków z przeszłością - tak podsu­
mował 2006 rok, sekretarz generalny 
Konferencji Episkopatu Polski, bp 
Piotr Libera. Najważniejszym wydarze­
niem kończącego się roku była pielgrzym­
ka Benedykta XVI do Polski. Ojciec 
Święty powierzył nam troskę nie tylko o 
umacnianie wiary, ale także o jej przeka­
zywanie. Co do rzeczy trudnych - to nie­
wątpliwie balast przeszłości. Przed nami 
wciąż jest leczenie ran zadanych przez sys­
tem totalitarny, pojednanie z naszą trudną 
przeszłością. Czeka to zarówno świeckich, 
jak i duchownych, w tym biskupów. To 
punkt do rachunku sumienia. Warto przy­
pomnieć słowa Jana Pawła II, że Polska 
potrzebuje ludzi sumienia. Powinniśmy 
zrobić rachunek sumienia bez oskarżania 
i osądzania i w pokorze, i w prawdzie zo­
baczyć swoje zachowanie w ubiegłych 
latach.

Włocławek
□ Bp Mering zapowiada beatyfikację 
założyciela Marianów. Nadzieją bp. Me- 
ringa w rozpoczynającym się roku jest be­
atyfikacja Sługi Bożego ks. Stanisława 
Papczyńskiego, założyciela Zgromadze­
nia Księży Marianów. Nastąpi ona naj­
prawdopodobniej we wrześniu 2007 r., 
w Licheńskim Sanktuarium. Dekret be­
atyfikacyjny jest już podpisany przez Be­
nedykta XVI, jednak data uroczystego 
aktu beatyfikacyjnego nie została jeszcze 
określona.

Paryż
□ We Francji stale narasta zagrożenie 
satanizmem - wynika z opublikowane­
go raportu Konferencji Biskupów 
Francji. Ks. Benoit Domergue, autor ra­
portu zatytułowanego „Tendencja satani­
styczna w kulturze współczesnej” podkre­
ślił, że satanizmem zagrożeni są szczegól­
nie ludzie młodzi. W ostatnich latach za­
notowano we Francji wzrost o 60 proc. 
aktów profanacji oraz podpaleń cmenta­
rzy i świątyń dokonanych przez satani­
stów i członków innych grup antychrze- 
ścijańskich.

Częstochowa
□ Jasnę Górę w 2006 r. nawiedziło oko­
ło 4,5 min pielgrzymów. Przyszło 261 
pieszych pielgrzymek, w których 
uczestniczyło 146 tys. osób. Statystyki 
wymieniają nawet jedną pielgrzymkę 
konną i jedną na rolkach. Za najważniej­
sze wydarzenie uznano wizytę Benedyk­
ta XVI. Wś'ród 4,5 min pielgrzymów byli 
uczestnicy 135 ogólnopolskich pielgrzy­
mek, w których wzięło udział 1 min 722 
tys. 270 osób. Najliczniejsze grupy to: Ro­
dzina Radia Maryja, Odnowa w Duchu 
Świętym, Rolnicy i Ludzie Pracy.
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□ Prezydent Lech Kaczyński, w noworocz­
nym orędziu uznał 2006 za „rok dobry dla 
Polski”. Podkres'lil sukcesy gospodarcze, 
spadek bezrobocia, nowe inwestycje, spa­
dek przestępczości. Miniony rok był też 
czasem przywracania pamięci historycznej. 
Prezydent w kontekście najważniejszych 
wydarzeń wspomniał pielgrzymkę do Pol­
ski Benedykta XVI, pokazującą przywią­
zanie Polaków do Kościoła katolickiego.
□ Posłowie LPR zgłosili projekt referen­
dum w sprawie obecności polskich wojsk 
w Afganistanie i Iraku. Referendum mia­
łoby się odbyć 13 maja. Idea taka nie ma 
jednak poparcia sejmowej większości.
□ Platforma Obywatelska składa wniosek 
o wotum nieufności dla kolejnego ministra. 
Jest to tym razem próba odwołania MSZ, 
A. Fotygi.
□ Min. Edukacji zamierza wprowadzić do 
szkół filozofię. Min. Giertych konkretyzu­
je też sprawę szkolnych mundurków. Jako 
pierwsi mają je otrzymać uczniowie z po­
wiatu tatrzańskiego.
□ Episkopat Polski wydał list w obronie 
„świętości niedzieli”.
□ W 2006 r. Jasną Górę odwiedziło 4,5 
min pielgrzymów.
□ Płock pożegnał swojego ordynariusza, 
Warszawa, 7 stycznia powita nowego me­
tropolitę. Abp Stanisław Wielgus został ho­
norowym obywatelem Płocka. Nad jego 
warszawskim ingresem unosił się jednak 
cień niewyjaśnionych do końca rozmów z 
SB. Abp Wielgus zamierza wystąpić o au- 
tolustrację i twierdzi, że w czasie „rozmów 
paszportowych”, „nikomu nie zaszkodził”.
□ GUS przedstawił wstępne dane demo­
graficzne za 2006 r. Ludność Polski liczy 
38 min 200 tys. Wzrosła po raz pierwszy 
od lat liczba zawieranych małżeństw (207 
tys.), ale też liczba rozwodów. Mamy też 
większą liczbę urodzin niż zgonów. Sytu­
acja demograficzna wymaga jednak, zda­
niem statystyków, poprawy i działań rzą­
du. W 2030 prognozy przewidują spadek 
liczby ludności Polski do 36 min.
□ LPR proponuje zwiększenie „becikowe­
go” od 2008 r. do sumy 4 tys. zł.
□ Marszałek Sejmu, Marek Jurek uznał za 
najpilniejsze prace parlamentu dotyczące 
ustaw budownictwa i absorpcji funduszy 
unijnych.
□ W Poznaniu obchodzono 88 rocznicę Po­
wstania Wielkopolskiego, jedynego udane­
go powstania w naszej historii. M.in. od­
była się inscenizacja wjazdu do Poznania, 
I. Paderewskiego.
□ Nelly Rokita, prywatnie żona Jana Ma­
rii, wystąpiła z PO. Jej zdaniem „skręca ona 
na lewo”, a Donald Tusk „nie kryje przy­
jaźni z Kwaśniewskim”. Podziały w Plat­
formie, szczególnie krakowskiej; są na tyle 
głębokie, że odbyły się tam nawet dwa od­
dzielne spotkania opłatkowe.
□ Były premier K. Marcinkiewicz został 
doradcą prezesa PKO SA. Marcinkiewicz 

ma wziąć udział w konkursie na prezesa 
tego banku.
□ Min. Zdrowia wpadło na pomysł ogra­
niczenia liczby aptek. Na 4 tys. mieszkań­
ców ma przypadać 1 placówka. Restrykcje 
mają powstrzymać zbytnie „urynkowienie” 
aptek. Zyska aptekarskie lobby, najwięcej 
zapewne stracą emeryci, bo brak konku­
rencyjności oznacza „sztywne ceny” leków.
□ Sąd warszawski przyznał prawa autor­
skie do książek historycznych Pawła Jasie­
nicy, jego córce. Pasierb zachowa biblio­
tekę pisarza. Córka pisarza wystąpiła o pra­
wa autorskie motywując, że druga żona 
Jasienicy donosiła na męża do SB i jej syn 
nie ma moralnego prawa do spuścizny.
□ Prasa szeroko „omawiała” ujawnienie 
faktu, że jednym ze społecznych doradców 
A. Leppera jest zawodowy brzuchomówca 
i klown Podgórski. Polityk, w programie 
TV „Trwam” opowiedział się za przepro­
wadzeniem w Polsce lustracji i dekomuni­
zacji. Lepper otrzymał ponadto trzeci już 
tytuł doktora h.c. Tym razem przyznała go 
rosyjska Akademia Precyzyjnej Techniki 
Chemicznej im. Łomonosowa w Moskwie.
□ W ramach restrukturyzacji Marynarki 
Wojennej rozwiązano 9 Flotyllę Obrony 
Wybrzeża, która stacjonowała na Helu.
□ Amerykańska firma Sikorsky przejmie 
udziały w PZL Mielec. Jest to część offse­
tu za zakup F-16.
□ Polska wyrasta na motoryzacyjną potę­
gę. Obecnie produkuje się w kraju 800 tys. 
samochodów osobowych rocznie, docelo­
wo ponad milion. Plany produkcji będą 
zależały m.in. od powodzenia sprzedaży 
nowych modeli: Astry III Sedan, modelu 
Fiata - „Topolino” i Chevroleta Aveo, który 
będzie zjeżdżał z Żerania.
□ Rekordowa liczba amatorów zabawy syl­
westrowej pod gołym niebem padła we 
Wrocławiu (140 tys. osób). 120 tys. zgro­
madziło się na Rynku w Krakowie. W sto­
licy podobnej imprezy nie zorganizowano. 
57% Polaków spędziło Sylwestra w domu.
□ Średnie zarobki brutto wynoszą w Pol­
sce 2464 zł, co zbliża się do sumy, jaką 
Polacy zarabiali „za Gierka” w 1972 roku. 
Ciekawie wypada także porównanie z tam­
tym okresem.
□ W Krakowie odbył się pogrzeb znanego 
historyka sztuki, prof. Tadeusza Chrzanow­
skiego.
□ Nadal nie znamy nazwiska następcy L. 
Balcerowicza. Nazwisko nowego prezesa 
NBP zostanie ujawnione 10 stycznia.
□ Szef Katolickiej Agencji Informacyjnej, 
Przeciszewski wyraził kontrowersyjną opi­
nię, że „prowadzenie rozmów z SB nie 
musi być uznane za naganne”. Jego zda­
niem takie rozmowy były swoistą „grą”. 
Szkoda tylko, że w tej grze karty były zna­
czone i zwycięzca z reguły bywał jeden.
□ IPN w Łodzi otwiera wystawę „Twarze 
łódzkiej bezpieki”. Znajdują się na niej 
m.in. sylwetki powiązanych z tym miastem 
gen. Moczara i mordercy ks. Popiełuszki 
kpt. Piotrowskiego.
□ Przybywa zadowolonych Polaków. W 
1994 r. zadowolenie ze swojej sytuacji wy­
rażało 53% ankietowanych, obecnie 69%.

Ciąg dalszy ze str. 3

Globalne ocieplenie jako... 
zagadnienie polityczne

Na mocy jego postanowień państwa 
zobowiązały się zredukować (o ponad 
5 procent), do 2012 r. ilość własnych 
emisji zanieczyszczeń (głównie dwu­
tlenku węgla), odpowiadających za tzw. 
„efekt cieplarniany”. I oczywiście, ro­
dzący się w bólach protokół z Kioto z 
miejsca stał się przedmiotem kontro­
wersji politycznych. Stany Zjednoczo­
ne nie przystąpiły do porozumienia, 
argumentując głównie, że zbyt pobłaż­
liwie potraktowano potencjalnego naj­
większego (po Stanach) truciciela, czyli 
dynamicznie rozwijające się Chiny. 
Tak czy owak, wejście w życie posta­
nowień z Kioto stoi pod dużym zna­
kiem zapytania. Krajom, które nie 
wykonają przyjętych przez siebie zo­
bowiązań, nie grożą żadne (poza mo­
ralnymi) konsekwencje. Powodzenie 
tego, jak i wszystkich innych między­
narodowych projektów służących 
ochronie środowiska zależy w gruncie 
rzeczy od dobrej woli rządów państw i 
społeczeństw. Jest i będzie, niestety, 
kwestią polityczną.
Protokół z Kioto nie jest doskonały i 
nikt tego nie twierdzi. Prawdopodob­
nie wymaga zasadniczych korekt, a 
może nawet konieczny będzie zupeł­
nie nowy projekt. Pro domo sua: po­
stanowienia protokołu z Kioto są ko­
rzystne dla Polski. Gdy około 1990 r. 
zaczynały się prace nad ogólnoświato­
wym porozumieniem, Polska ze swą 
postkomunistyczną gospodarką była 
jednym z wielkich trucicieli. Do dnia 
dzisiejszego, dzięki transformacji go­
spodarczej i wykonaniu wielu proeko­
logicznych projektów, emisja gazów 
cieplarnianych jest w naszym kraju zna­
cząco mniejsza, niż szesnaście lat temu. 
Tymczasem postanowienia protokołu 
z Kioto mówią o tym, że sygnatariu­
sze będą prowadzili swoistą „wymianę 
handlową”, polegającą na odkupywa­
niu „limitów zanieczyszczeń”, przez 
kraje nie spełniające określonych wy­
mogów poziomu emisji. Polska, jako 
kraj spełniający już dziś' wymogi okre­
ślone w Kioto, mogłaby korzystnie 
sprzedawać innym krajom własne, 
„niewykorzystane limity zanieczysz­
czeń”.
Powtórzę jeszcze raz, że powodzenie 
tego, jak i wszystkich innych projek­
tów ekologicznych zależy od dobrej 
woli decydentów i świadomości spo­
łeczeństw. Z pewnośCią nie będą tutaj 
pomocne artykuły, takie jak „Szkodli­
we skutki protokołu z Kyoto” - Toma­
sza Teluka, zamieszczony na łamach 
najnowszego numeru „Międzynarodo­
wego Przeglądu Politycznego” (16/ 
2006). Autor w czambuł potępia w 
nim protokół z Kioto argumentując, że
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„globalne ocieplenie to największe 
pseudonaukowe kłamstwo współcze­
sności”, a przystąpienie Polski do po­
rozumień z Kioto, „stanie się hamul­
cem dla gospodarki”. Realizacja pro­
tokołu z Kioto, zdaniem Teluka, „może 
przynieść tylko szkody”, w związku z 
czym rząd Polski powinien dołączyć 
do krajów (czytaj: Stanów Zjednoczo­
nych) „domagających się zmiany poli­
tyki wobec środowiska i przemysłu”. 
Nie zajmowałbym się tym artykułem, 
gdyby nie fakt, iż czasopismo „MPP” 
należy do nielicznych periodyków pol­
skich myślącym o zagadnieniach mię­
dzynarodowych, a jego redaktor na­
czelny nie był jednym z naszych euro- 
posłów. Wpływ poglądów wyrażonych 
w cytowanym artykule, jest i będzie 
większy niż nam się wydaje. Smutne, 
że na takim, elitarnym, poziomie for­
mułuje się poglądy podważające sens 
współpracy międzynarodowej na rzecz 
ochrony środowiska naturalnego. 
Smutne, że na łamach poważnego pe­
riodyku formułuje się poglądy dalece 
uproszczone (by nie powiedzieć pro­
stackie), zniżające się poziomem do po­
pularnych gazet wieczornych.
Pomyślmy przez chwilę logicznie. 
Przecież nawet gdyby zjawisko „glo­
balnego ocieplenia” nie potwierdziło 
się w rzeczywistości, nie zwalnia to spo­
łeczności międzynarodowej z moralnej 
powinności ochrony naszej planety i za­
chowania jej dla przyszłych pokoleń. 
Czy czystsze powietrze, woda, mniej 
chemikaliów w żywności etc. to są 
„szkodliwe” skutki działań proekolo­
gicznych? A jeśli przyjmiemy optykę 
autora cytowanego artykułu, że liczy 
się tylko rozwój gospodarczy, czy że 
zarabianie przez polskie przedsiębior­
stwa na sprzedaży „limitów zanie­
czyszczeń” będzie „hamulcem dla go­
spodarki” i czy w naszym, czysto mer­
kantylnym interesie leży, aby postano­
wienia z Kioto wyrzucić do przysło­
wiowego kosza?
Nie wiem, ile lat na świecie żyje na 
świecie pan Tomasz Teluk. Oby żył jak 
najdłużej. Ale może nie pamięta tego, 
co ja pamiętam, że w moim mieście 
nad morzem (w Gdańsku) nie można 
się było kąpać w morzu - na wszyst­
kich plażach obowiązywał całkowity 
zakaz kąpieli. A nad Wisłą nikt już 
nawet nie próbował łowić ryb. A ostat­
niego raka w jeziorze widziałem w za­
mierzchłej przeszłości, jako bardzo 
małe dziecko. Za to „Polska rosła w 
siłę, a ludziom żyło się dostatniej”. Li­
czył się przede wszystkim wzrost go­
spodarczy i walka z ciemnotą i uci­
skiem (klasowym). Zupełnie jak dziś, 
dla pana Teluka.
Ja zdecydowanie wolę najbardziej nie­
doskonały protokół z Kioto i marzenie 
o tym, że znowu będę oglądał raki w 
jeziorze.

Wojciech Turek

□ UE liczy już 27 państw. 1 stycznia przy­
stąpiły do niej Bułgaria i Rumunia. Tym­
czasem prezydencję unijną przejęły Niem­
cy, a kanclerz Merkel uznała za najważ­
niejszy jej element opracowanie „rozkładu 
jazdy” dla unijnej konstytucji.
□ Saddam Husajn nie żyje. Dyktator Ira­
ku został powieszony. Wykonanie kary 
śmierci przyjęto z mieszanymi uczuciami 
w świecie i w samym Iraku.
□ Gazprom wygrał bitwę z Białorusią. 
Łukaszenko ustąpił i zgodził się na płace­
nie podwójnej ceny za dostawy rosyjskie­
go gazu. Umowę podpisano w ostatniej 
chwili, bo Rosjanie grozili zakręceniem 
kurków 1 stycznia, a Mińsk wstrzymaniem 
tranzytu gazu przez swoje terytorium do 
Europy Zachodniej.
□ Czechy wychodzą z kryzysu rządowe­
go. Premier Topolanek podpisał umowę 
koalicyjną z Zielonymi i chadekami, któ­
rzy otrzymają połowę ministerstw w jego 
gabinecie.
□ W Turkmenistanie „zaginął” przywód­
ca opozycji i jeden z jej kandydatów w wy­
borach prezydenckich Nurmamammedow. 
Walka o schedę po zmarłym turkmenpa- 
szy Nijazowie zaostrza się.
□ Po wejściu do UE, w Bułgarii wygaszo­
no pracę 2 reaktorów atomowych w Ko- 
złoduju.
□ W Iraku zginął 3-tysięczny żołnierz 
USA. Prezydent Bush rozważa wysłanie do 
Iraku dodatkowych sił wojskowych, czyli 
kontyngentu liczącego następne 20 tys. 
żołnierzy. W Waszyngtonie coraz częściej 
myśli się też o uzupełnieniu armii przez 
mieszkających w Stanach obcokrajowców, 
dla których byłaby to szansa na uzyskanie 
obywatelstwa.
□ Wojska rządowe Somalii, wsparte siła­
mi Etiopii wyparły z kraju rebeliantów unii 
islamskiej. Somalię oskarżano o to, że 
udziela schronienia islamskim terrorystom.
□ Prezydent Iranu, Ahmadineżad oświad­
czył, że rezolucja ONZ w sprawie jego kra­
ju nie ma mocy wiążącej i Bagdad nadal 
będzie przygotowywał się do testów jądro­
wych.
□ Japonia może wyprodukować broń ato­
mową w ciągu 3 do 5 lat. Raport taki za­
mówił rząd jako odpowiedź na zbrojenia 
atomowe Korei Płn.
□ Pakistan jest gotowy zaminować swoją 
granicę z Afganistanem, by uniemożliwić 
przenikanie do tego kraju pomocy islam­
skich bojówek.
□ Od 1 stycznia urzędowanie w Nowym 
Jorku przejął nowy sekretarz generalny 
ONZ, Koreańczyk Ban Ki-Moon.
□ Macedonia wprowadziła podatek linio­
wy. Wynosi on tylko 12 %, a w przyszłym 
roku ma zostać zmniejszony do 10.
□ W 2006 r. zginęło na całym świecie 81 
dziennikarzy. Jest to najwyższa liczba ofiar 
od 1994 r.
□ 29 Spotkanie Młodych Europy zorgani­

zowane przez wspólnotę z Taize odbyło się 
w Chorwacji. Bałkany gościły młodzież po 
raz pierwszy. *
□ Słowenia dołączyła do strefy euro. Euro 
zastąpiło talara, a Słowenia to pierwszy kraj 
z nową walutą wśród państw „nowej Unii”. 
Strefa euro liczy obecnie 13 krajów.
□ W wieku 93 lat zmarł były prez. USA, 
Gerald Ford. Był jedynym prezydentem 
„nie z wyboru”, który objął władzę po dy­
misji Nixona w związku z aferą Waterga­
te. Następne wybory przegrał, ale okres jego 
władzy jest oceniany raczej dobrze.
□ CNN i BBC rozpoczęły nadawanie spo­
tów reklamujących Polskę w ramach szer­
szej akcji promocyjnej naszego kraju.
□ Celnicy szwedzcy przechwycili transport 
1,5 tony kokainy, która z Wenezueli pły­
nęła do Polski. W Polsce aresztowano 3 
osoby mające związek z próbą przemytu.
□ Jeden z przywódców białoruskiej opo­
zycji, A. Milinkiewicz spędził święta w 
Polsce. Synowie Milinkiewicza studiują we 
Wrocławiu.
□ Komisja Europejska udzieliła zgody na 
pomoc z budżetu państwa dla Huty w Sta­
lowej Woli.
□ „Polski przykład” okazuje się zaraźli­
wy. Od 1 stycznia „becikowe” obowiązuje 
w Rosji. Tamtejsze matki otrzymują rów­
nowartość 30 tys. zł, co ma poprawić sytu­
ację demograficzną kraju. Jeszcze większe 
„becikowe” wprowadzono w Niemczech, 
gdzie matka może otrzymać sumę do 25 
tys. euro.
□ Milicja chińska aresztowała 9 kapłanów 
katolickich, którzy zebrali się dla odbycia 
wspólnych rekolekcji.
□ Dopiero teraz Wielka Brytania zakoń­
czyła spłatę długów zaciągniętych w USA 
podczas II wojny światowej.
□ Chiny oznajmiły, że zamierzają do roku 
2010 podwoić liczbę swojej sieci drogo­
wej. Pekin zamierza wybudować 24 tys. 
kilometrów nowych dróg.
□ W katastrofie rurociągu w Nigerii zgi­
nęło 267 osób, a 160 odniosło rany.
□ W Al-Kut ostrzelano bazę Delta, w któ­
rej polscy żołnierze szkolą irackie wojsko. 
Ofiar nie było.
□ W Łazdunach na Białorusi głodówkę 
podjęli wierni miejscowej parafii, którzy 
protestowali w ten sposób przeciw zmu­
szeniu do wyjazdu ich proboszcza do Pol­
ski. Parafianie zbierają też podpisy pod li­
stem żądającym powrotu księdza.
□ W niemieckiej prasie pojawiły się do­
niesienia o prześladowaniach Cyganów w 
Rumunii i Bułgarii. Przy okazji przypo­
mniano, że w całej UE żyje obecnie około 
10 min Romów.
□ Komisja rabinacka w Izraelu wydała 
kobietom zakaz studiowania na uniwersy­
tecie. Niedawno w autobusie ortodoksi 
pobili Żydówkę z Kanady, która zajęła 
miejsce z przodu, gdzie siedzenia przezna­
czone są dla mężczyzn. Głosy organizacji 
walczących o równouprawnienie są w tym 
wypadku wyjątkowo mało słyszalne...
□ W Niemczech wzrósł o 3% podatek 
VAT. Na razie podwyżki widać przede 
wszystkim w cenach benzyny.
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Orędzie Ojca Świętego Benedykta XVI 
na Światowy Dzień Pokoju - 1 Stycznia 2007 roku

(fragmenty)

N
a początku nowego roku chciałbym skierować do rządzących i od­
powiedzialnych za narody oraz wszystkich łudzi dobrej woli życze­
nie pokoju. Zwracam się z tym życzeniem przede wszystkim do 
tych, którzy zaznają bólu i cierpienia, do tych, którym zagraża 
przemoc i siła oręża i tych, którzy, pozbawieni wszelkiej godności, 
oczekują dowartościowania na poziomie ludzkim i społecznym. Kie­
ruję je do dzieri, których niewi mtość ubngawa ^i^d^Lcość w dobroń i nadzieję, a ich 
cierpienie pobudza nas wszystkich, abyśmy zaprowadzali sprawiedliwość i pokój. 

Właśnie myśląc o dzieciach, zwłaszcza o tych, których przyszłość jest zagrożona 
przez wyzysk i zło dorosłych, nie mających skrupułów, pragnąłem z okazji Świa­
towego Dnia Pokoju skoncentrować uwagę wszystkich na temacie: Osoba ludzka 
sercem pokoju. (...)

Osoba ludzką i pokój - dar i zada 
nie. Pismo Święte mówi: „Stworzył 
więc Bóg człowieka na swój obraz, na 

obraz Boży go stworzył: stworzył mężczy­
znę i niewiastę” (Rdz 1, 27). Człowiek po­
siada osobową godnośC, gdyż został stwo­
rzony na obraz Boży; nie jest tylko czymś, 
ale kimś', zdolnym do poznawania siebie, 
do panowania nad sobą, do dawania sie­
bie w sposób wolny i do tworzenia wspól­
noty z innymi osobami. Równocześnie 
przez łaskę jest powołany do przymierza 
ze swoim Stwórcą, do dania Mu odpowie­
dzi wiary i miłości, jakiej nikt inny nie 
może za niego dać. W tej wspaniałej per­
spektywie staje się zrozumiałe zadanie, 
jakie zostało powierzone istocie ludzkiej - 
ma ona dojrzewać w zdolnośCi kochania i 
przyczyniać się do postępu świata oraz jego 
odnowy w sprawiedliwości i pokoju. (...) 
Także pokój jest zarazem darem i zada­
niem. Jeśli prawdą jest, że pokój między 
poszczególnymi ludźmi i narodami, zdol- 
nośC do życia obok siebie w sprawiedli­
wości i solidarności, wymaga nieustanne­
go wysiłku, jest też prawdą, może nawet 
w większym stopniu, że pokój jest darem 
Boga. Pokój jest bowiem cechą Bożego 
działania, która przejawia się zarówno w 
stworzeniu uporządkowanego i harmonij­
nego wszechświata, jak też w odkupieniu 
ludzkośCi, która potrzebowała wyprowa­
dzenia z nieporządku grzechu. Stworze­
nie i odkupienie stanowią zatem klucz do 
zrozumienia sensu naszego istnienia na 
ziemi. (...) 
Pokój jest zatem również zadaniem, które 
wymaga od każdego osobistej odpowie­
dzi, zgodnej z planem Bożym. (...) 
Obowiązek poszanowania godności każ­
dej istoty ludzkiej, w której naturze od­
zwierciedla się obraz Stwórcy, w konse­
kwencji oznacza, że nie można dyspono­
wać osobą wedle upodobania. Kto cieszy 
się większą władzą polityczną, technolo­
giczną, ekonomiczną, nie może wykorzy­
stywać jej do naruszania praw innych, bę­
dących w mniej*szczęśliwym położeniu. 
Na poszanowaniu praw wszystkich ludzi 
bowiem buduje się pokój. Mając tę świa­
domość, Kościół broni podstawowych

praw każdego człowieka. W szczególno­
ści domaga się poszanowania życia i wol­
ności religijnej każdego. Poszanowanie 
prawa do życia w każdej jego fazie stano­
wi punkt o decydującym znaczeniu: życie 
jest darem, którym podmiot nie dysponu­
je w pełni. (...)
Jeśli chodzi o prawo do życia, trzeba wy­
raźnie powiedzieć, że w naszej społeczno­
ści dokonuje się zagłady życia: obok ofiar 
konfliktów zbrojnych, terroryzmu i róż­
norakich form przemocy są ofiary cichej 
śmierci, spowodowanej przez głód, przez 
aborcję, eksperymenty na embrionach i 
eutanazję. Jak można nie dostrzegać, że to 
wszystko jest zagrożeniem pokoju? Abor­
cja i eksperymenty na embrionach są bez­
pośrednim przeciwieństwem postawy 
otwarcia na drugiego, która jest koniecz­
na do tworzenia trwałych, pokojowych 
relacji. Gdy zaś chodzi o wolnośC wyra­
żania własnej wiary, przejawem braku 
pokoju w świecie są trudności, jakich 
chrześcijanie i wyznawcy innych religii 
często doznają w publicznym i swobod­
nym wyznawaniu swoich przekonań reli­
gijnych. (...)

Równość natury wszystkich osób.
U źródeł wielu napięć zagrażających 

pokojowi są niewątpliwie liczne niespra­
wiedliwe nierówności, wciąż jeszcze bę­
dące dramatem w świecie. Wś'ród nich 
szczególnie zdradliwe są, z jednej strony 
nierówności w dostępie do podstawowych 
dóbr, jak pożywienie, woda, mieszkanie, 
opieka zdrowotna, z drugiej zaś utrzymu­
jące się nierówności pomiędzy mężczyzną 
i kobietą w egzekwowaniu fundamental­
nych praw ludzkich.
Uznanie zasadniczej równości ludzi, wy­
nikającej ze wspólnej im transcendentnej 
godności, stanowi niezwykle ważny ele­
ment budowania pokoju. Równość na tym 
poziomie jest zatem dobrem wszystkich, 
wpisanym w ową „gramatykę” naturalną, 
którą daje się odczytać z Bożego zamysłu 
stworzenia; dobrem, które jej nie może 
ignorować bądź lekceważyć, gdyż wywo­
łałoby to poważne skutki będące zagroże­
niem dla pokoju. (...)
Również niedostateczne poświęcanie uwa-

gi sytuacji kobiety wprowadza do porząd­
ku społecznego elementy niestabilności. 
Mam na myś'li wykorzystanie kobiet, trak­
towanych jak przedmioty, a także wielo­
rakie formy braku poszanowania ich god­
nośCi (...). Nie można się łudzić, że bę­
dzie zagwarantowany pokój, dopóki nie 
zostaną przezwyciężone również te formy 
dyskryminacji, które godzą w godność 
osobistą, wpisaną przez Stwórcę w każdą 
istotę ludzką. (...)

Prawa człowieka i organizacje mię­
dzynarodowe.

Prawdziwy i stabilny pokój zakłada po­
szanowanie praw człowieka. Jeśli zaś fun­
damentem tych praw jest „słaba” koncep­
cja osoby, czyż nie osłabi to ich również? 
Widać tu wyraźnie, jak głęboko niewy­
starczająca jest relatywistyczna koncepcja 
osoby, kiedy ma ona uzasadnić jej prawa i 
ich bronić. Dylemat pojawiający się w tym 
przypadku jest oczywisty: prawa są przed­
stawiane jako absolutne, ale ich fundament 
jest tylko relatywny. Czy zatem można się 
dziwić, jeśli wobec „niewygodnych” wy­
magań stawianych przez takie czy inne 
prawo, ktoś' podaje w wątpliwośC albo za­
decyduje o jego zawieszeniu? Tylko wów­
czas, gdy prawa człowieka są zakorzenio­
ne w obiektywnych wymogach natury da­
nej mu przez Stwórcę, można wykazać 
słuszność przyznawanych mu praw, bez 
obawy, że zostaną zanegowane. Jest zro­
zumiałe, że prawa człowieka wiążą się z 
jego obowiązkami. (...)
Do ochrony praw ludzkich stale nawiązują 
organizmy międzynarodowe, a w szcze­
gólności Organizacja Narodów Zjednoczo­
nych, która ogłaszając w 1948 r. Po­
wszechną Deklarację Praw Człowieka 
uznała za swoje podstawowe zadanie ich 
promocję. Tę deklarację uważa się za swe­
go rodzaju zobowiązanie moralne przyję­
te przez całą ludzkość. (...)
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Świadomość, że istnieją niezbywalne prawa 
ludzkie związane ze wspólną naturą ludzi 
stała się podstawą do sformułowania huma­
nitarnego prawa międzynarodowego, które­
go państwa muszą przestrzegać również w 
przypadku wojny. Niestety nie zostało to 
zrealizowane w praktyce - pomijając prze­
szłość - podczas wojen, do których doszło 
niedawno (...). Ponadto, plaga terroryzmu 
wymaga pogłębionej refleksji na temat etycz­
nych granic w tym, co dotyczy użycia dzi­
siejszych środków ochrony bezpieczeństwa 
państwowego. Coraz częściej bowiem nie 
deklaruje się wypowiedzenia wojny, zwłasz­
cza, gdy konflikt wywołują grupy terrory­
styczne zdecydowane osiągać swoje cele za 
wszelką cenę. Nie jest możliwe, by wobec 
wstrząsających perspektyw ostatnich lat, pań­
stwa nie dostrzegały konieczności ustalenia 
bardziej klarownych reguł, by przeciwsta­
wić się skutecznie dramatycznemu biegowi 
rzeczy, którego jesteśmy świadkami. Wojna 
jest zawsze porażką wspólnoty międzynaro­
dowej i poważną przegraną ludzkości (...). 
Inną kwestią budzącą wielki niepokój jest 
wyrażana ostatnio przez niektóre państwa 
wola posiadania broni nuklearnej. Pogłębiło 
to jeszcze bardziej rozpowszechniony klimat 
niepewności i lęku przed potencjalną kata­
strofą atomową. (...) Niestety groźne cienie 
wciąż gromadzą się na horyzoncie ludzkości 
(...). .

Kościół w obronie transcendencji oso 
by ludzkiej.

Na koniec pragnę zwrócić się z gorącym 
apelem do Ludu Bożego, aby każdy chrze­
ścijanin poczuł, że jego zadaniem jest być 
niezmordowanym budowniczym pokoju i 
wytrwałym obrońcą godnośCi osoby ludzkiej 
i jej niezbywalnych praw. Wdzięczny Bogu 
za to, że go powołał na członka swojego 
Kościoła, który w świecie jest „znakiem i 
zabezpieczeniem transcendentnego charakte­
ru osoby ludzkiej”, chrześcijanin niestrudze­
nie będzie Go błagał o fundamentalne dobro 
pokoju, który ma tak wielkie znaczenie w 
życiu każdego. Niech czuje się dumny z tego, 
że z hojnym oddaniem służy sprawie poko­
ju, wychodząc naprzeciw braciom, zwłasz­
cza tym, którzy oprócz znoszenia ubóstwa i 
braków, pozbawieni są tego cennego dobra. 
(...)

Benedykt XVI, papież

POSZUKUJE
Syn z Warszawy poszukuje matki

- Alicji Dąbrowskiej, 
z domu Piekart, 

urodzonej 29.05.1946, 
która mieszkała w Paryżu od przeszło 

dwudziestu lat.
Od wiosny 2005 roku, kiedy opuściła 
„Centre d’hebergement” (26 rue La­
croix, 75015 Paris), nie ma od niej 

żadnych wiadomości.
Informacje proszę przekazywać: 
Jacek Borowicz - tel. 01 41 48 99 10 
(praca);
00 32 476 40 97 54 (komórka).

Ciąg dalszy ze str. 2

List Episkopatu Polski o Duszpasterstwie .Emigracji

Z
wracał na to uwagę papież Jan 
Paweł II w swoich przemówieniach 
podczas spotkań z Polakami na 
emigracji mówiąc, że człowiek świado­

my swej tożsamości płynącej z wiary, z 
chrześcijańskiej kultury, ojców i dziadów, 
zachowa swą godność, znajdzie poszano­
wanie w innych i będzie pełnowartościo­
wym członkiem społeczeństwa, w którym 
wypadło mu żyć (przemówienie w Niem­
czech 16 XI 1980). Ponieważ Prawda 
Objawienia dociera do człowieka w opra­
wie pewnej kultury, istnieje wielkie nie­
bezpieczeństwo, iż zatracenie odziedziczo­
nych wartośCi kulturowych może w kon­
sekwencji doprowadzić do utraty wiary, 
zwłaszcza, jeżeli nowe wartości kulturo­
we, które się w nowym otoczeniu przyj­
muje, pozbawione są tego chrześcijańskie­
go charakteru, którym cechowała się kul­
tura rodzimą (papież Jan Paweł II, tam­
ise). Ojciec Święty do Polaków w krajach 
Beneluksu mówił: Im bardziej będziecie 
wierni Bogu, waszej tożsamości i kultu­
rze, tym owocniejszy będzie wasz wkład 
nie tylko w dobro kraju i narodu, w któ­
rym tkwią wasze korzenie, ale także owoc­
niej i skuteczniej będziecie mogli służyć 
dobru waszych nowych ojczyzn i społe­
czeństw, które współtworzycie (Bruksela, 
19 V 1985).
Sam dawał przykład dumy z kultury oj­
czystej, gdy mówił nieraz rodakom na 
emigracji, że czuje się synem i dziedzi­
cem kultury polskiej, że wiele jej zawdzię­
cza, gdyż to ona go uformowała. Z uzna­
niem i troską myślimy o milionach na­
szych rodaków na emigracji i o ich dusz­
pasterzach, którzy przez ponad półtora 
wieku ubogacali Kościół katolicki na róż­
nych kontynentach, wznosząc wspaniałe 
świątynie i sanktuaria, zakładając w ra­
mach duszpasterstwa polonijnego rozma­
ite organizacje i stowarzyszenia, religijne 
i patriotyczne. Chylimy też czoła przed 
tymi, którzy wiele wycierpieli dla zacho­
wania wierności Chrystusowi, zwłaszcza 
w krajach Europy środkowo-wschodniej 
i na Wschodzie. Nie wolno nam zaprze­
paścić tego bogatego dziedzictwa kultury 
i wiary, użyźnionej ofiarną pracą i zaan­
gażowaniem przodków, a niekiedy nawet 
męczeńską krwią.

Apel do Rodaków poza Ojczyznę

K
ochani Bracia i Siostry! Pragnie 
my zachęcić wszystkich do zacho 
wania wszędzie, także na emigra­
cji, postawy chrześcijanina, katolika i 

Polaka, świadomego swojej godności i 
obowiązków w środowiskach także obo­
jętnych religijnie, a nawet przeciwnych 
chrześcijaństwu. Przebywając poza grani­
cami, szukajcie i pytajcie o polskie ko­
ścioły, których dzięki zrządzeniu Bożej 
Opatrzności nie brakuje w świecie. Nie 
brakuje też i księży pracujących w dusz­
pasterstwie polonijnym. Aktywnym 

uczestnictwem w niedzielnej Mszy św. 
dajmy świadectwo szacunku dla spraw 
Bożych. Dzisiaj także Internet oraz inne 
środki medialne, pozwalają na łatwiej­
sze odnalezienie polskich parafii czy 
misji duszpasterskich. Podtrzymujmy 
więzi z polską kulturą i tradycją oraz 
poczucie słusznej dumy z faktu przyna­
leżenia do rodziny wielkich Polek i Po­
laków-, wśród których mamy tak wielu 
świętych. Tak się będzie o Polsce mó­
wić i ją oceniać, jakie świadectwo pol­
skośCi i Polsce oraz polskiej religijności 
będziemy dawali, zwłaszcza poza jej 
granicami. Niezapomniany Ojciec św. 
Jan Paweł II przypominał rodakom na 
emigracji, że życie godne człowieka 
buduje się z wiary, nadziei i miłości. 
Niech nie będzie wś'ród Was takich zja­
wisk, jak zazdrośC, szkodzenie sobie za­
miast wzajemnej pomocy, brak solidar­
ności, wchodzenie do nieuczciwych 
związków mających na celu wyzysk in­
nych, obojętność na ciężki los innych, 
laicyzacja wyrażająca się w braku po­
szanowania dnia świętego i inne nega­
tywne zjawiska. Otwierajmy się wza­
jemnie na siebie i budujmy dobre rela­
cje koleżeńskie i wspólnotowe. Przede 
wszystkim jednak podtrzymujmy wię­
zy rodzinne, pamiętając w modlitwie 
oraz w konkretnych relacjach i kontak­
tach o pozostawionej w kraju rodzinie, 
rodzicach, współmałżonku i dzieciach 
oraz przyjaciołach i znajomych. Bo tyl­
ko w ten sposób potrafimy przezwycię­
żać osamotnienie i uniknąć zagubienia 
się w zróżnicowanym, wielokulturo­
wym, lecz szukającym Boga współcze­
snym świecie, stając się jednocześnie 
świadkami Chrystusowego orędzia zba­
wienia tam, gdzie przebywamy. Tak po­
stępując unikniemy bardzo groźnego zja­
wiska, jakim jest wykorzenienie. Doty­
ka ono ludzi, którzy nie czują więzi ze 
swoim narodem, czy krajem, którzy z 
głębokim żalem i duchowym bólem 
patrzą na drzwi każdego domu, podczas 
gdy sami nie znają uczucia, co znaczy 
być i czuć się u siebie. Dlatego tak waż­
ne jest, by nie utracić, także na emigra­
cji, ducha zdrowego patriotyzmu. Pra­
gniemy Was zachęcić, abyśCie dawali 
świadectwo wiary i realizowali przesła­
nie Ojca Świętego Benedykta XVI - 
„trwajcie mocni w wierze”. Pozostań­
cie w jedności duchowej z Ojczyzną, z 
braćmi i siostrami w Polsce. Świat i nasz 
kraj potrzebuje takiego ś'wiadectwa. I na 
taką postawę w okresie, gdy duszpaste­
rze odwiedzają polskie rodziny i domy, 
udzielamy wam z serca pasterskiego bło­
gosławieństwa.

Kardynałowie, Arcybiskupi i Bisku­
pi 

obecni na 337. Zebraniu Ptenarnum 
Konferencji Episkopatu Polski
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LA PAGE DES FRANCOPHONES 
de Richard Zienkiewicz (rzienk@taposte.net)

POLITIQUE EPHEMERE

L
es carrières politiques n’ont pas toujours leur avenir assure et il convient 
parfois de menager ses arrieres.

L’homme le plus populaire de Pologne est 
un homme politique. Je devrais dire 
« était » comme vous allez le savoir dans 
quelques instants. Vous 1’aurez sans dou­
te devine, il s'agit de Kazimierz Marcin­
kiewicz. II y a un an, les Polonais faisaient

tout juste connaissance avec lui car il ve­
nait d'etre nomme Premier ministre du 
gouvernement de la nouvelle majorite, elue 
quelques semaines auparavant. Pour evi­
ter les problèmes, Jarosław Kaczyński 
n'avait pas juge bon de prendre le poste 
de chef du gouvernement, afin de ne pas 
gêner 1'ascension de son frere jumeau au 
sommet de 1'Etat. C'est la raison pour la­
quelle c'est un parfait inconnu qui avait 
ete propulse au premier rang du pouvoir 
executif. On avait alors parle d'une situa­
tion a la Buzek lorsque ce demier, incon­
nu, avait accede au poste de Premier mi­
nistre, mais qu'il etait manipule dans les 
coulisses par le veritable chef de la majo­
rite. Toutefois, on s'est aperęu rapidement 
que Marcinkiewicz prenait ses distances 
avec les jumeaux et menait sa politique en 
toute liberte. Une liberte qui lui a apporte 
de la reconnaissance de la part des citoyens 
mais qui a fini par deplaire aux Kaczyń­
ski. Ces derniers 1'ont donc mis sur la tou­
che en lui proposant d'administrer Varso­
vie en attendant les elections municipales. 
Devenu administrateur, Marcinkiewicz a 
ete oblige de laisser ses mandats politiques. 
C'est une mort politique qui a ete confir­
mee lorsqu'il a ete battu aux elections par 
la candidate de la PO qui avait rassemble 
sur son nom tout ce qui etaifcontre le 
PiS, un bric-a-brac de gauche, centriste 
et liberał. Face a ce front anti-PiS, Kazi­
mierz Marcinkiewicz n'avait pas beaucoup 
de chance de gagner, meme s'il etait arri­

ve en tete au premier tour et malgré sa 
popularite. On a dit que son appartenance 
au PiS et le fait de cótoyer les Kaczyński 
l'avaient desservi. Du coup, l'ex-Premier 
ministre, ex-administrateur de la capitale, 
se retrouvait Gros-Jean comme devant. 11 
avait tout perdu, il ne lui restait plus que 
sa probite et le sens de 1'humour dont il 
ne s'est pas departi un seul instant. La 
question que tout le monde s'est posee 
etait de savoir ce que 1'on allait faire de 
lui. « On », c'est-à-dire les Kaczyński qui 
l'avaient ecarte du pouvoir. Je passe sur 
la proposition qui n'honore pas son auteur, 
Donald Tusk, qui lui a propose de rejoin­
dre la PO. Ce qui paraissait sûr pendant 
un certain temps, c'etait le retour au gou­
vernement de Kazimierz Marcinkiewicz. 
Mais il fallait lui trouver un poste digne de 
ses competences et de sa carrure politi­
que, tout en ne mettant pas a mai le fragile 
equilibre obtenu au sein de la majorite. II 
lui fallait un poste de vice-premier minis­
tre, sachant qu'il y en a deja beaucoup 
dans l'equipe au pouvoir. Ił lui fallait un 
grand ministere comme 1'economie, mais 
c'etait empieter sur les plates-bandes de 
Zyta Gilowska qui ne voulait rien lâcher. 
De son cóte, Kazimierz Marcinkiewicz 
restait intransigeant. Connaissant sa va­
leur, il ne voulait pas se devaloriser aux 
yeux de 1'opinion publique. On a alors 
commence a parler d'un poste de dirigeant 
dans une grandę entreprise publique. Au 
debut, c'est le nom de la societe petrolie- 
re Orlen qui etait evoque. Finalement, c'est 
la plus grandę banque de Pologne, PKO 
BP, qui a ete offerte aux ambitions de l'ex­
Premier ministre. Elle pese 55 milliards de 
złoty repartis sur 8,5 millions de comptes 
individuels. Des voix n'ont pas manque 
de critiquer ce choix en disant qu'un phy­
sicien ne saurait pas diriger un etablisse­
ment financier. Mais il n'etait pas plus pre­
pare a etre Premier ministre et cela ne l'a 
pas empeche de réussir. C'est sa meilleu­
re carte de visite. Ayant pu observer sa 
faęon de fonctionner, gageons qu'il ne 
restera pas muet a son poste et qu'il fera 
parler de lui, histoire de ne pas se faire 
oublier de 1'opinion publique. Qui sait ? II 
aura peut-etre un jour Topportumté de re­
venir a la politique et d'y tenter encore 
une fois sa chance.

EN BREF
Un sondage GFK Polonia pour le quoti­
dien Rzeczpospolita montre que les Polo­
nais regrettent que Kazimierz Marcin­
kiewicz ne soit pas revenu au gou-

Dokończenie ze str. 5

Józef Sebastian Pelczar, 
założyciel Zgromadzenia 

Służebnic Najświętszego Serca 
Jezusowego

Miłość Jego wynalazła ten cud cudów, 
ustanawiając Najś'więtszy Sakrament”. To 
zdumienie wiary pobudzał nieustannie w 
swoim sercu i w sercu innych ludzi. Ono 
prowadziło go ku Maryi. Zwracał się, więc 
do Niej z dziecięcym oddaniem i ufno­
ścią, którą wyniósł z rodzinnego domu. 
Po założeniu Zgromadzenia Służebnic 
Najświętszego Serca Jezusowego napisał 
takie słowa: - „Pośród pragnień Serca Je­
zusowego jednym z najgorętszych jest to, 
by Najświętsza Jego Rodzicielka była 
czczona od wszystkich i miłowana, raz, 
dlatego, że Ją Pan sam niewypowiedzia­
nie miłuje, a po wtóre, że Ją uczynił Matką 
wszystkich ludzi, żeby Ona swą słodko­
ścią pociągała do siebie nawet tych, któ­
rzy uciekają od świętego Krzyża i wiodła 
ich do Serca Boskiego”.

Jan Paweł II, wynosząc go w Rze­
szowie do chwały ołtarzy powiedział:

„Modlę się za jzgo gotæA'ie^nnicUvciw, aby 
blask Jego świętości był dla sióstr serca­
nek, dla Kościoła w Przemyślu i dla 
wszystkich wierzących w Polsce i na Świe­
cie zachętą do umiłowania Chrystusa i 
Jego Matki”.

Modlitwa o uproszenie łask 
za przyczyną św. J. S. Pelczara 

Wszechmogący, wieczny Boże, w Trójcy 
Święty Jedyny, wielbię Cię i dzięki Ci 
składam za łaski udzielone św. Józefowi 
Sebastianowi, którego natchnąłeś gorą­
cym nabożeństwem do Najświętszego 
Serca Jezusowego i Niepokalanej Dzie­
wicy Maryi. Spraw, abym za jego przy­
kładem ukochał to Boskie Serce i aby 
Ono stało się dla mnie źródłem uświęce­
nia i pociechy.Za przyczyną św. Józefa 
Sebastiana wysłuchaj mojej modlitwy i 
udziel mi laski o którą Cię proszę- Amen.

/Cs. Tomasz Sokół

vemement. La moitie des person­
nes mterrogees estime que sans lui, le gou­
vernement travaillera moins bien. Un cin- 
quieme pense qu'il devrait former son pro­
pre parti politique. S'il le faisait, un tiers 
des personnes interrogees serait a coup 
sûr pret a voter pour cette formation, et 
un autre tiers serait plutót enclin a le faire. 
Il pourrait ainsi beneficier du soutien d'en­
viron deux Polonais sur trois. Les sonda­
ges ne valent que ce qu'ils valent, mais 
cela montre bien le niveau de popularité 
de l'ex-Premier ministre. Toutefois, créer 
un nouveau parti est tres risque dans le 
contexte actuel de bipolarisation de la vie 
politique polonaise. II aurait du mai a faire 
son chemin et serait oblige d'abandonner 
ou de se rallier a une formation plus gran­
dę.
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Dokończenie ze str. 3

Jak mówić dziś o Bogu}

Coraz więcej jednak katechetów i kazno­
dziei podejmuje ten trud i odnosi suk­
cesy.

Trzeba nieustannie oczyszczać nasz ję­
zyk z tego, co obrazowe, co ma swe 
korzenie w uwarunkowaniach me­
chanizmów naszego ludzkiego pozna­
wania, wiedząc, że nigdy nie będzie­
my mogli wyrazić w sposób pełny, nie­
widzialnej, nieuchwytnej, niewypo­
wiedzianej, przeogromnej Boskiej rze­
czywistości. (K 95 oraz KKK 42)*.

Św. Tomasz z Akwinu (+1274) twierdził: 
„Nie możemy określić kim jest Bóg, ale 
wyłącznie kim nie jest i jakie miejsce zajmą 
inne byty w stosunku do Niego.”. Nie mo­
żemy mówić o Bogu jak tylko przez ana­
logię, podobieństwo - biorąc za punkt wyj­
ścia naszą wiedzę o poznawanej, widzial­
nej rzeczywistości. (K 40) Doświadczamy 
boleśnie jak jej poznanie jest ograniczone, 
pełne luk, uwarunkowane stanem wiedzy 
jaką dysponujemy w danej epoce. Tym bar­
dziej powinniś'my pamiętać, że gdy posłu­
gujemy się nawet najbardziej abstrakcyj­
nym porównaniem Stwórcy ze stworze­
niem, to Bóg jest bardziej niepodobny do 
tego, co o Nim mówimy niż podobny. In­
nej jednak drogi do poznania, Boskiej Rze­
czywistości nie posiadamy. Św. Augustyn 
ostrzegał nawet teologów, którzy czerpali 
wiedzę o Bogu z Pisma św., z Jego samo- 
objawienia się, by strzegli się samozado­
wolenia z rezultatów swego poszukiwania 
prawdy o Bogu. Mówił:

Uważasz, że zrozumiałeś kim jest Bóg, 
uważasz, że wiesz o Nim wszystko - 
przyjmij więc do wiadomości, że każ­
de twoje o Nim wyobrażenie jest da­
lekie od ujęcia Jego istoty; że wszyst­
kie ludzkie o Nim pojęcia nie mogą 
Go ogarnąć; że każdy Jego wizerunek 
nie oddaje prawdy o Jego obliczu. 
Jeżeli twierdzisz, że Go zrozumiałeś - 
zrozumiałeś inną rzeczywistość - twój 
rozum cię zwodzi, okłamuje.

Ks. Florian
*(K95) to informacja do jakiego akapitu Kompen­
dium Katechizmu Kościoła Katolickiego autor 
powyższych refleksji nawiązuje. Natomiast (KKK 
42) wskazuje akapit pełnej wersji Katechizmu.

Sobór Watykański I (1870 r.) nauczał: 
„Święty, Katolicki, Apostolski, Rzymski 
Kościół wierzy i wyznaje, że jest jeden Bóg 
prawdziwy i żywy, stwórca i Pan nieba i 
ziemi, wszechmogący, odwieczny, nieogar­
niony, niepojęty, nieskończony w dziedzi­
nie rozumu i woli oraz wszelkiej doskona­
łości. Będąc bytem duchowym, jednostko­
wym, zupełnie niezłożonym i niezmiennym 
winien być okreś'lany jako różny od świata 
w swej rzeczywistości i istocie, sam w So­
bie i z Siebie w pełni szczęśliwy i nad 
wszystko, co poza Nim jest i pomyśleć się 
daje, niewypowiedzianie wyższy”.

Karot Badziak

N
astała dziś moda na biografie i autobfografie oraz vies 
romancées ludzi wielkich, na ich dzienniki, pamiętniki, 
szkice, notatki i w ogóle nie wygładzone, nie uporządko­
wane i nieporządne strzępki myśli.

Cieszą się popularnością życiorysy wybit­
nych indywidualności. Przejadła się lu­
dziom fikcja, są głodni faktów. Większym 
powodzeniem cieszy się literatura faktu, 
niż literatura faktyczna. Żywym tego przy­
kładem jest „Opowieść o pułkowniku Je­
rzym Urbankiewiczu”, którą napisał jego 
przyjaciel Wojciech Grochowalski. Opo­
wieść ta nie jest typową biografią, lecz 
rodzajem wspomnień o wielkim człowie­
ku i patriocie, którego również miałem 
zaszczyt znać osobiście i przyjaźnić się z 
nim. Lecz nie dlatego polecam ją gorąco 
swoim Czytelnikom, ale dlatego, że w tej 
biograficznej opowieści zawarte są losy 
dramatyczne polskiego inteligenta przed­
wojennego, który przeżył wojnę, komu­
nę i odzyskanie niepodległości, o którą 
walczył, najpierw z bronią w ręku, a póź­
niej kiedy po dwunastu latach pobytu w 
łagrach na Workucie wrócił do Polski, 
walczył do końca (odszedł dwa lata temu), 
piórem.

Kim nie był, a raczej kim był ten wy­
bitny Polak, który przez 89 lat swe­

go życia był nieskazitelnym człowiekiem 
honoru, oddanym i to nie przenośnia, 
Bogu i Ojczyźnie. Był mężczyzną z innej 
epoki, niż ci przeróżni Lyżwińscy i Lep­
perowie, szarmancki wobec dam, wyra­
zisty aż do bólu w życiu towarzyskim, 
wierny rodzinie i pracowity aż do końca 
swego długiego, bogatego i nieprzecięt­
nego żywota. Przed wojną ułanem, kawa- 
lerzystą, w czasie wojny żołnierzem Ar­
mii Krajowej na Wileńszczyźnie, szefem 
Egzekutywy Kedywu, wykonującym jako 
dowódca oddziału wyroki na zdrajcach 
Ojczyzny. Schwytany przez GRU w Wil­
nie, w 1944 r. został skazany na 15 + 5 lat 
łagrów Workuty. Po powrocie w 1956 r. 
do Polski, do miasta, w którym się uro­
dził czyli do Łodzi, skończył prawo i zo­

stał najpierw nauczycielem języka angiel­
skiego, potem dziennikarzem i pisarzem, 
napisał i wydał 30 książek w tym sporo 
o sowieckich łagrach. Założył w Łodzi 
Stowarzyszenie Okręg Wileński Armii 
Krajowej „Wilno”, a także Muzeum 
Okręgu Wileńskiego AK przy kośCiele 
p.w. Miłosierdzia Bożego, na łódzkim 
osiedlu Teofilów. Obecnie muzeum 
przyjęło nazwę swojego założyciela - Je­
rzego Urbankiewicza. Nie sposób wy­
mienić wszystkich jego zasług i spraw, 
którymi się zajmował. Można tylko po­
wiedzieć w skrócie, że był piewcą dwóch 
miast: Wilna i Łodzi. Dodam jeszcze, 
że przez wiele lat byl wydawcą i redak­
torem biuletynu Akowców Wileńskich 
„Wiano”. Skupił wokół siebie wielu ro­
daków, którzy to piękne miasto, o któ­
rym sam wieszcz Adam pisał „Litwo! 
Ojczyzno moja”, pożegnali na zawsze w 
1945 roku.
Szczególnie młodym Czytelnikom po­
lecam lekturę tej książki - „Opowieść o 
pułkowniku Jerzym Urbankiewiczu”. 
Jest to bowiem opowieśC o tragicznych 
dziejach polskiej inteligencji, o najnow­
szych losach naszej historii, której w pod­
ręcznikach szkolnych nie znajdziecie. 
Przecież nasi historycy, autorzy podręcz­
ników szkolnych zostali przez komunę 
tak stłamszeni, że najprawdziwszą wie­
dzę o naszej najnowszej historii przeka­
zują nam najwierniej cudzoziemcy tacy 
jak Norman Davies czy Richard M. Watt, 
autor „Gorzkiej Chwały” lub Lynne Ol­
son i Stanley Cloud, autorzy „Sprawy 
Honoru”.
Autor „opowieści” o Jerzym Urbankie­
wiczu - Wojciech Grochowalski, na 
szczęście nie jest profesjonalnym histo­
rykiem i podąża przez życie swojego bo­
hatera, jakby pół kroku za nim i jak sam 
przyznaje jest tylko narratorem, często 
oddając w dłuższych fragmentach głos 
głównemu bohaterowi.

Książka jest do nabycia w księgarniach 
Łodzi i Warszawy. Zamówienia można 
składać telefonicznie, e-mailem i fak­
sem, wysyłki za zaliczeniem poczto­
wym.
Adres wydawcy: Papier-service, ul Piotr­
kowska 112, 90-007 Łódź; tel. 00 48 42 
632 79 39, fax. 00 48 42 632 94 58; 
e-mail: redakcja@kulturabiznes.pl.

Życzę moim przyjaciołom, Czytelni­
kom, przyjemnej lektury, nie ukrywa­
jąc wcale, że główny bohater, jak przy­
znałem się na wstępie był moim serdecz­
nym przyjacielem. Przyjaciół powinno 
się popierać nie tylko za ich życia.
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ROK PREZYDENTA
Trwa wystawianie ocen prezydentowi za 12 miesięcy jego rządów. Opozycja twier­
dzi, że „wszystko było źle”, koalicja, że „nadspodziewanie dobrze”.

Charakterystyczne dla opozycji tezy wy­
głasza szef SLD Olejniczak. Wywiad z 
nim dla „Trybuny” przeprowadził sztan­
darowy dziennikarz stanu wojennego, 
Marek Barański. Barański to specjalista 
od przyprawiania „gęby” przeciwnikom 
politycznym, więc pewnie uznano, że 
jest tu na miejscu. Obraz namalowany 
przez Olejniczaka jest czarno-biały. W 
polityce wewnętrznej - kłótnie koalicji, 
w zagranicznej - „lodowcowa epoka” z 
Rosją, źle z Niemcami, z UE - „mogło­
by być lepiej”. Źle jest nawet z lustracją. 
Może dobrze z gospodarką, ale PiS zbiera 
tu przecież plony „zasiane przez SLD”. 
Z kolei dla PO był to „kolejny rok psu­
cia państwa”.

aprawdę 12 miesięcy to zbyt krótki 
termin dla oceny prezydentury. Je­

śli już porównywać rok rządów Lecha 
Kaczyńskiego to można by tu odnieść 
się do takiego samego okresu Kwaśniew­
skiego. Porównanie okazuje się bardzo 
ciekawe. Szalę skandali koalicyjnych

|d 1 stycznia, do Unii Europejskiej należy 27 państw. Dwoma 
nowymi, pełnoprawnymi członkami zostały Bułgaria i Rumu-

Rozszerzenie wspólnoty nie stało się 
okazją do specjalnej radości ani w Bruk­
seli, ani w obu zainteresowanych kra­
jach. Raport na temat stanu przygoto­
wania Sofii i Bukaresztu, na podstawie 
którego Komisja Europejska dała we 
wrześniu 2006 r. zielone światło dla ak­
cesji, nie był entuzjastyczny. Parlamen­
ty narodowe 25-tki, które decyzję Bruk­
seli ratyfikowały, zrobiły to bardzo dys­
kretnie. Wszyscy działali tak, jakby im 
było trochę wstyd. Nie do końca pew­
nie, czuli się także obydwaj bohatero­
wie. Prezydent Rumunii Traian Base­
scu nie ukrywał, że jest świadomy tego, 
iż jego kraj będzie musiał przebyć jesz­
cze długą drogę między 1 stycznia 2007 
roku a realnym przystąpieniem do Unii 
Europejskiej. Podobnie reagował mini­
ster spraw zagranicznych Bułgarii - Wa­
lio Kalfine, który ciężko wzdychając 
stwierdził, że jego narodowi będzie jesz­
cze ciężej niż dotychczas. Dlaczego? Dla­
tego, że stanie przed absolutną koniecz­
nością dostosowania się do kryteriów 
europejskich, co nie będzie proste. Eks­
perci z Brukseli, którzy rozpatrzyli stan 
przygotowania zarówno Bułgarii jak 
Rumunii, musieli przyznać, że wiele im 
jeszcze pozostało do zrobienia. Zgłosili 
zastrzeżenia do takich sektorów działal­
ności państwowej jak: walka z korupcją, 
zwalczanie przestępczości zorganizowa­
nej, niezawisłość wymiaru sprawiedli­
wości, bezpieczeństwo żywnościowe, 
kontrola na granicach.
Zdaniem ekspertów europejskich, ru- 

równoważyłaby tu z nawiązką sprawa „Oli- 
na”, czyli oskarżenie premiera Oleksego o 
szpiegostwo. W polityce zagranicznej Ka­
czyński odbył 23 podróże zagraniczne i jest 
wyjątkowo aktywny. Przydarzyła mu się 
wpadka z „małpą w czerwonym” i ostra re­
akcja na „kartofle” z „Tageszeitung”. Kwa­
śniewski, w czasie swojego pierwszego roku 
pojechał na Białoruś, gdzie trochę się „za­
pomniał” i usiłował wsiadać do bagażnika 
auta. W podobnym stanie „półmroczności” 
lub „choroby golenia” Kwaśniewski owijał 
się polską flagą na korytarzu ONZ. Lech 
Kaczyński, w odróżnieniu od poprzednika, 
zdążył też w pierwszym roku prezydentury 
zgłosić veto i kilka projektów ustaw, co 
jego poprzednikowi się nie zdarzyło. Po­
dobno jedynie ilość nadawanych odznaczeń 
jest taka sama, czyli bardzo duża. Trzeba 
jednak pamiętać, że Kwaśniewski dbał tu o 
reklamę, Kaczyński zapisuje... białe plamy 
naszej historii. Różnica jest natomiast spo­
ra w tzw. sondażach. Kwaśniewski cieszył 
się po roku większą popularnością niż Ka­

Iły Anna Rzeczycka-Dyndat

muńskie i bułgarskie instytucje państwowe 
nie są na poziomie, którego wymaga się od 
członków Unii. Połowa pomocy finanso­
wej, którą Komisja Europejska przyznała 
w latach 2000 - 2004 obu krajom na po­
prawę sytuacji, wydatkowana została nie­
prawidłowo. Dlaczego więc, zdecydowano 
się jednak dokonać nowego poszerzenia 
Unii? By zakończyć ostatecznie ahistorycz- 
ny podział Europy i wyrazić uznanie dla 
mimo wszystko ogromnego wysiłku doko­
nanego w ostatnich latach przez Bułgarię i 
Rumunię. Komisja Europejska postanowi­
ła jednocześnie obwarować styczniowe 
przyjęcie Bułgarów i Rumunów do Unii 
rekordową liczbą „mechanizmów kontrol­
nych” i „klauzul bezpieczeństwa”, czyli 
specjalnych przepisów, które pozwalają 
nałożyć sankcje na oba kraje, jeśli nie do­
kończą one reform. Bułgarzy otrzymali na 
przykład zadanie wprowadzenia zmian do 
konstytucji, opracowania nowego kodeksu 
postępowania cywilnego i wszczęcia ener-

czyński, choć chyba zależy to od PR, a 
nie rzeczywistych dokonań. Z obecnego 
prezydenta zadowolonych jest podobno 
tylko 19% ankietowanych. Osobiście się 
cieszę, bo wygląda na to, że należę do... 
dość elitarnego klubu.

Jan Kciuk

gicznej walki przeciwko skorumpowanym 
urzędnikom w samorządach i w straży gra­
nicznej. Rumuni dostali polecenie zwięk­
szenia liczby śledztw antykorupcyjnych i 
powołania do życia specjalnej, rządowej 
agencji, której zadaniem będzie dokład­
ne zbadanie majątków polityków. W 
czerwcu, Bruksela oceni, czy Sofia i Bu­
kareszt zrobiły postępy we wszystkich 
tych dziedzinach. Jeśli okaże się, że nie 
dały sobie rady, posypią się kary. Zaha­
mowany także zostanie proces dalszego 
rozwoju Unii Europejskiej. Dla krajów 
bałkańskich, które stoją w kolejce (a 
Chorwacja jest już doskonale przygoto­
wana), może to okazać się tragiczne. Już 
teraz zresztą, kraje „starej Europy” po­
stanowiły wprowadzić restrykcje w sto­
sunku do Bułgarów i Rumunów, chcą­
cych pracować w dostatniej części Euro­

py. Wielka Brytania, która otworzyła cał­
kowicie swój rynek pracy dla obywateli 
Polski, Czech, Słowacji, Słowenii, Wę­
gier i krajów bałtyckich, w przypadku Ru­
munów i Bułgarów jest ostrożniejsza. Czy 
będą to jednak restrykcje skuteczne? Na­
leży wątpić. Od 2002 r., po strefie Schen­
gen, bez wizy krąży już ponad dwa milio­
ny Rumunów, co stanowi 10 procent ca­
łego narodu. Dzięki temu exodusowi, bez­
robocie w Rumunii spadło do 5 procent, a 
fundusze, które napłynęły do rodzin po­
zostałych w kraju, sięgnęły czterech i pół 
mld euro. To dobra strona emigracji za­
robkowej. Złą jest liczba dzieci pozosta­
wionych w kraju pod opieką dziadków, 
wujów, kuzynów i dalszej rodziny. We­
dług szacunków rumuńskich władz szkol­
nych, połowa nieletnich żyje w tej chwili 
z dala od rodziców, pracujących we Wło­
szech, w Hiszpanii i w Grecji. Nie jest to 
dobre ani dla dzieci, ani w ogólnym roz­
rachunku dla Rumunii.
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* Kronika polonijna *
od 1992 roku redaguje Zbigniew A. Judycki

------------------- KAZACHSTAN
□ Pierwszym biskupem administratury 
apostolskiej Atyrau w Kazachstanie został 
42-letni Janusz Kaleta z Polski.

FRANCJA
□ Około 20 francuskich związkowców za­
jęło 22 grudnia 2006 r. departamentalny 
urząd pracy w Cran-Gevrier (miasteczko 
w Alpach francuskich) na znak poparcia 
dla 12 polskich murarzy oszukanych przez 
miejscowych pracodawców.
□ Znany paryski architekt prof. Jan 
kosowski został uhonorowany przez mi­
nistra kultury medalem „Za zasługi dla 
kultury polskiej”.
□ Rok 2007 został oficjalnie ogłoszony 
Rokiem Polonii w departamencie Pas-de- 
Calais.
□ W 2006 roku jubileusz 50-lecia istnie­
nia obchodził Polski Fundusz Humanitarny 
we Francji. Prawie pół wieku istnieje rów­
nież Polski Dom Spokojnej Starosci w 
Lailly-en-Val, którego Fundusz jest zało­
życielem i którym od początku kieruje. 
Polski Fundusz Humanitarny powstał z 
inicjatywy kilku emigracyjnych organiza­
cji skupionych wokół Kajetana Moraw­
skiego, zwanego „legendarnym ambasa­
dorem Wolnych Polaków”. Częsć uroczy- 
stos'ci jubileuszowych odbyła się w Am­
basadzie RP w Paryżu, podczas której 
pamiątkowymi medalami Polskiego Fun­
duszu Humanitarnego uhonorowano kil­
ka osób, m.in. żonę prezydenta RP - Ma­
rię Kaczyńską, ambasadora Jana Tombiń- 
skiego, konsula Tomasza Wasilewskiego 
oraz krakowski Dom Helclów, który od 
10 lat s'cis'le współpracuje z domem w 
Lailly-en-Val.

WŁOCHU
□ W grudniu 2006 r. największy rzym­
ski dworzec kolejowy - Termini otrzymał 
imię Jana Pawła II. W uroczystym nada­
niu imienia wziął udział burmistrz Rzy­
mu Walter Veltroni, watykański sekretarz 
stanu Tarcisio kard. Bertone oraz prze­
wodniczący Episkopatu Włoch Camillo 
kard. Ruini.
□ W Rimini wręczono Romanowi Polań­
skiemu, za całokształt pracy twórczej, na­
grodę imienia Federico Felliniego.

KONGO
□ W grudniu 2006 r., polscy żołnierze 
uczestniczący w zabezpieczaniu prawidło­
wego przebiegu pierwszych od wielu lat 
wolnych wyborów w Demokratycznej 
Republice Konga, zakończyli swoją mi­
sję-

AUSTRIA
□ 15 grudnia 2006 roku, w Wiedniu odbył 
się galowy koncert w hołdzie Janowi Kie­
purze, w 40 rocznicę jego smierci.

USA
□ Profesor Zbigniew Bochniarz został lau­
reatem nagrody Uniwersytetu Minnesota za 
rok 2006.
□ Znanym i cenionym 
historykiem i pisarzem 
w USA jest nasz rodak 
Piotr Sierant; ur. 1924 
r. w Sulisławicach 
(pow. sandomierski). 
W czasie II wojny 
s'wiatowej w konspira­
cji ZWZ/AK 1941-43, 
a następnie w oddziale 
partyzanckim „Jędru- 
sie” 1944. Podczas Ak­
cji „Burza” w 2. Pułku Piechoty Legionów 
Armii Krajowej (awansowany do stopnia 
podporucznika) 1944-45. Studia na Uni­
wersytecie Jagiellońskim w Krakowie (hi­
storia) 1948-52; doktorat na Polskim Uni­
wersytecie na Obczyźnie w Londynie 1985. 
W latach 1952-66, odsunięty od kariery na­
ukowej i wykonywania zawodu przez wła­
dze PRL, pracował w przemysle spożyw­
czym w Krakowie oraz zaocznie uczył się 
w Technikum Przemysłu Spożywczego w 
Łodzi. Chemik w Pfizer Inc. w Groton 
(USA) 1969-91. Od 1956 prowadzi samo­
dzielne prace badawcze nad historią naj­
nowszą Polski. Autor studiów i rozpraw 
naukowych (m.in. w „Zeszytach Historycz­
nych Uniwersytetu Jagiellońskiego”), bio­
gramów do Polskiego Słownika Biograficz­
nego i publikacji książkowych: 2 Pułk Pie­
choty Legionów Armii Krajowej (Warsza­
wa 1996); Pacyfikacja wsi Strużki w 1943 
r. (Staszów 1998); współautor książek: 
Dynamit (Kraków 1967), Konkurs im. Jó­
zefa Wyrwy (Londyn 1977). Członek Po­
lish institute of Arts and Sciences of Ame­
rica 1984-, Instytutu Piłsudskiego w Ame­
ryce 1980-, oraz szeregu organizacji kom­
batanckich i polonijnych. Otrzymał dyplo­
my honorowe i wyróżnienia oraz nagrody, 
m.in.: Uniwersytetu Jagiellońskiego, 
Osrodka Informacji i Dokumentacji Zarzą­
du Głównego Światowego Związku Żoł­
nierzy AK. Odznaczenia, m.in.: Virtuti Mi­
litari (V), Krzyż Walecznych, Medal Woj­
ska (czterokrotnie), Krzyż Armii Krajowej, 
Krzyż Partyzancki, Palmy Akademickie 
(francuskie), Croix de Partisan (francu­
skie).

MADAGASKAR
□ Association Pologne Madagascar po raz 
pierwszy zorganizowało kolację wigilijną 
dla Polaków mieszkających na Madagaska­
rze. Na to pierwsze polonijne spotkanie 
przybyło 20 naszych rodaków. Obecnie na 
Madagaskarze mieszka ok. 70 Polaków.

BIAŁORUŚ
□ Ukazał się kolejny numer kwartalnika 
Filaretów z Polesia „Echa Polesia”, który

W NUMERZE

- Giedroyc w Brześciu
- Szlachta na Białorusi w XX wieku
- Skarby jeziora Nobel
- Pamiętnik Ludwiki Gwiazdowskiej

trzy lata temu założył Oddział Brzeski 
Związku Polaków na Białorusi. Wy­
dawcą kwartalnika jest Fundacja Pomo­
cy Szkołom Polskim na Wschodzie z 
Lublina. W numerze m.in. interesujące 
artykuły o tematyce religijnej ks. R. 
Dzwonkowskiego, Anny Paniszewy, Ali­
ny Jaroszewicz i Alesia Niuskiego.

POLSKA
□ Z inicjatywy ks. Zbigniewa Dymitru- 
ka, proboszcza parafii pw. A. Boboli w 
Białkowie, ks. Tadeusza Kondrackiego, 
kapelana Towarzystwa Miłos'ników Po­
lesia oraz Kazimierza Suproniuka, pre­
zesa Zarządu Krajowego Towarzystwa 
Miłosników Polesia w Gorzowie Wiel­
kopolskim, 19 maja 2007 r. w Białko­
wie (gmina Cybinka) organizowany jest 
I Krajowy Zjazd byłych mieszkańców 
Polesia i ich potomków z Kresów 
Wschodnich. W programie Zjazdu, 
m.in.:Msza s'w z udziałem bpa Pawła 
Sochy; otwarcie Izby Pamięci ludzi prze­
siedlonych z Polesia; występy zespołów 
folklorystycznych; Jarmark Poleski. Za­
interesowani udziałem w spotkaniu pro­
szeni są o kontakt pod adresem: Zarząd 
Krajowy Towarzystwa Miłos'ników Po­
lesia, ul. Borowskiego 31, 66-400 Go­
rzów Wielkopolski; tel. 00 48 601 967 
107 lub 00 48 95 736 80 70.
□ Redakcja Informatorów Biograficz­
nych i Akademia Świętokrzyska w Kiel­
cach przygotowuje do druku słownik bio­
graficzny „Kto jest kim w województwie 
swiętokrzyskim” (dawne woj. kieleckie), 
w którym przewidziano rozdział doty­
czący osób urodzonych w województwie 
kieleckim, a obecnie mieszkających za 
granicą. Wszystkie takie osoby proszone 
są o kontakt (w celu otrzymania ankie­
ty) pod adresem: Józef Siwek - ul. Ślą­
ska 34 m. 26, 25-328 Kielce, tel. 00 48 
603 426 330, e-mail: ribsiwek@op.pl lub 
we Francji pod adresem: IRB - 103, Che­
min de l”Eglise, 62131 Vaudricourt, tel. 
03 21 26 10 46, e-mail: irb.judycki@li- 
bertysurf.fr
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KRZYŻÓWKA DLA ROZPROSZONYCH SPOD BIAŁO-CZERWONEJ
- proponuje Marian Dziużniel -

Poziomo: A-1. Szef fabryki; A-13. Czytany na 
szyldzie; B-8. Polowanie z nagonką; C-1. Do­
czesne miejsce wiecznego spoczynku człowie­
ka; C-13. Na wieczny spoczynek idzie do raju 
(jeśli zasłuży!); D-8. Wygięcie w tuk (jak rącz­
ka kosza z wikliny); E-1. Ssak zamieszkujący 
głównie stepy i sawannyAfryki; E-13. Dar Boży 
niezbędny do zbawienia; F-7. Ciek wodny; G-1. 
Przestarzałe o teściowej; G-13. Awantura, roz­
róba; H-6. Publiczny podziw, poważanie; 11. 
Konkurencja narciarska; Tkanka tworzą­
ca masę i szkielet zęba; J-6. Państwo ze sto­
licą konstytucyjną w Sucre; K-1. Święcenia bi­
skupie; K-11. Ma wszystkie kąty proste; L-5. 
Reperacja; Ł-1. Polska nazwa handlowa włó­
kien poliestrowych; Ł-10. Popularnie o tłuma­
czeniu na inny język; M-5. Długa i nudna prze­
mowa; N-1. Sprzęt sanitariuszy; N-10. Kawale­
ria z XVIII w.; 0-5. Dawniej :szeregowy żeglarz 
na okręcie; P-1. Grzyb jak ptak; P-10. Gladia­
tor rzymski walczący na ślepo w hełmie zakry­
wającym oczy.

Pionowo: 1-A. Podmiejski dom bogatego Ro­
sjanina; 1-K. „Poprzednik” materaca; 2-E. Mło­
de warzywo ukazujące się po raz pierwszy w 
sezonie; 3-A. Roślina zielna zwana świńską trawą; 3-K. Dźwiękowy sygnał samochodu; 4-G. Zamek błyskawiczny; 5-A. Nasz współbrat w wierze; 
5-K. Klątwa kościelna; 6-G. Jednostka miary kątowej; 7-E. Odmiana kwarcu; 7-J. Zdecydowane przeciwdziałanie czemuś; 8-A. Wojskowe polece­
nie; 8-M. Samochód; 9-F. Przezroczysta tkanina bawełniana; 10-A. Koryto na paszę dla koni; 10-L. Niespodziewane skompromitowanie się; 11-D. 
Czasem ciekną z oczek; 11-J. Mityczny lotnik; 12-H. Syn Izaaka i Rebeki, brat Jakuba(skojarz z miską sozewicy); 13-A. Skaty płonne leżące nad 
złożem kopaliny użytecznej; 13-K. Uczulenie organizmu; 14-G. Pierwiastek chem.(Rb) o l.atom.37; 15-A. Należy do posesora; 15-Ł. Samica jelenia; 
16-G. Uroczysty utwór wokalno-instrumentalny; 17-A. Zagadka rymowana; 17-Ł. Pogtębiarka.

Litery z ponumerowanych od 1 do 38 pól diagramu utworzą rozwiązanie. Życzymy powodzenia! (Redakcja)

Bogdan UsoWicz

© W rankingu FIFA Polska spadła z 22 na 24 
miejsce. W grudniu Polacy rozegrali tylko je­
den mecz pokonując ZEA. W rankingu prowa­
dzi Brazylia przed Włochami. Nasi rywale eli­
minacji Me - Portugalczycy są na miejscu 8.
© Tygodnik „Piłka nożna” uznał za najlepsze­
go polskiego piłkarza, Euzebiusza Smolarka. 
Trenerem roku został Orest Leńczyk (Lech), 
najlepszym piłkarzem ligi krajowej - Piotr Re­
iss (Lech), a odkryciem 2006 - Radosław Matu- 
siak (GKS BOT Bełchatów). „Obcokrajowcem 
roku” obwołano Leo Beenhakker'a, nagrodę Fair 
Play dostał Lech Poznań, piłkarzem 50-lecia 
wybrano Bońka, a trenerem półwiecza Górskie­
go. Na marginesie warto dodać, że najlepszy 
polski piłkarz Smolarek został sklasyfikowany 
w Bundeslidze dopiero na -27 miejscu.
© Szwajcarsko-amerykańskie konsorcjum pro­
ponuje 445 min dolarów za Newcastle United. 
Klub dołączy w ten sposób do innych „zagra­
nicznych” zespołów Premierschip. Są to Chel­
sea, Manchester United, Aston Vitla i West 
Ham. W kolejce czeka Liverpool, na który ape­
tyt ostrzy sobie emir Dubaju.
© Wisła Kraków podziękowała kolejnemu tre­
nerowi za pracę. Okuka wrócił do Belgradu, a 

zastąpił go tymczasowo Adam Nawałka. Wisła 
i jej prezes Cupiał ustanowili rekord trenerskich 
rotacji. Od -998 do 2006 r. klub miał -8 trene­
rów.
© T ransfery. Czy Artur Boruc, wyśmienicie gra­
jący w Celticu, zmieni ligę? Podobno kusi go 
Arsenał, który być może opuści Lehman. Bo­
ruc twierdzi, że w Szkocji mu dobrze, ale po­
dobno Celtic na wszelki wypadek interesuje się 
kolejnym „Legionstą” - Fabiańskim. Pomocnik 
Jagiellonii Paweł Sobolewski odchodzi do Ko­
rony Kielce. Matusiak otrzymał oferty gry w PSV 
Eindhoven i FC Lens. Prezesa zmieniła Wisła 
Płock. Zmienia się także budżet klubu (na nie­
korzyść). Bronowicki chyba nie wyjedzie do FC 
Lens, bo Legia zażądała za piłkarza sporej 
sumy odstępnego. Nancy potwierdza zaintere­
sowanie Brożkiem, do gry wkroczyli także Wło­
si. Z kolei Saganowski, który siedzi na ławce 
rezerwowych Troyes nie przeszedł testów w an­
gielskim Watford (ostatni klub Championship). 
LKS Łódź kupuje z Wisły Tomasza Kłosa. -7- 
latek Trznadel z Górnika Zabrze został wypo­
życzony do włoskiej Sienny. Do Turcji nie chce 
wracać Szymkowiak. Piłkarz wysłał do Trab- 
zonsporu list, że kończy zawodową karierę.
© Korupcja. Afera korupcyjna w polskim futbolu 
wydaje się nie mieć końca. Są kolejni zatrzyma­
ni. PZPN ma rozważyć wnioski o degradację do 
II ligi Arki Gdynia i Górnika Łęczna.
© Klubowe mistrzostwa świata w Japonii wy­

grał zespół Internecional Porto Allegre, który 
pokonał w finale FC Barcelona - :0. W meczu o 
III miejsce Meksykanie z Club America prze­
grali z egipskim Al-Ahly - :2.
© Na mistrzostwach świata dywizji I zespołów 
U-20 hokeja na lodzie Polska zajęła 4 miejsce 
w grupie. Polacy pokonali Słowenię 5:3 i Esto­
nię 6:3. Ulegli natomiast Ukrainie 0:4, Danii - :4, 
Łotwie 2:7. Awans uzyskali gospodarze mi­
strzostw - Duńczycy, do II dywizji został zde­
gradowany zespół Estonii.
© Trwają zawody skoków narciarskich o Pu­
char 4 Skoczni. Małysz po dwóch kolejkach jest 
5. Inni Polacy spisują się słabo.
© W Pucharze Świata sztafet w biathlonie Po­
lki zajęły miejsce 9, a mężczyźni -0. W nar­
ciarstwie alpejskim można mówić o sukcesie 
Karasińskiej, która w slalomie Pucharu Świata 
w Semmering była -2.
© Polscy hokeiści startowali w grudniu w turnie­
ju EIHC w Kijowie, gdzie pokonali Rumunię 4:3 i 
przegrali 3:6 z Ukrainą i 2:6 z Kazachstanem, co 
dało im 3 miejsce. Turniej wygrała Ukraina.
© Na mistrzostwach Europy w piłce ręcznej, 
które rozegrano w Sztokholmie, w finale Nor­
wegia pokonała Rosję 27:24. W meczu o III miej­
sce Francja wygrała z Niemcami 29:25. Polska 
została sklasyfikowana na 8 miejscu.
© Igrzyska Azjatyckie zdominowali Chińczy­
cy. Ich zespół zdobył ogółem 3-6 medali w tym 
-65 złotych.
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PIEŚNI POLONII LYONSKIEJ

Jest zakątek na tej ziemi..

Stanisław Rypień działa w środowisku polonijnym od 16 lat 
prowadząc męski chór „Polonium”. Organizuje także wy­
miany między polską i francuską młodzieżą*muzykującą, po­

dejmuje polskie zespoły we Francji oraz koncertuje z francu­
skimi zespołami w Polsce.
Pieśni, które znajdują się na płycie towarzyszą od lat Polonii 
Lyońskiej.

Ity a un endroit sur cette terre...

Stanisław Rypień

Jest zakątek na tej ziemi
Ii y a un.endroit sur cette terre...

1. Pan kiedyś stanął nad brzegiem (Bark^J 
st. ks. S. Szmidt SDB. met C. Gabarain

2. Jest zakątek na tej ziemi (Czarna Madonna! 
muz. i st. A. Gołaszewska

3. Chrystusie
st. J. Tuwim. muz. ks. W. Sopora

4. Nie umiem dziękować Ci Panie 
autor nieznany

5. Leć muzyczko do niebiańskiej krainy
st. Olga i Rafał Golec, muz. Łukasz, Paweł, Rafat Golec

6. Oni są z nami
st. Olga i Rafał Golec, muz. Łukasz, Paweł, Rafat Golec

7. Modlitwa
st. i muz. B. Okudżawa

8. Niepokałana (Zbliża się do nas)
sl. i muz. B. Szlęzak

9. Psalm 75 (Pyszni się . pyszni)
st. Leszek Aleksander Moczulski
Nieszpory Ludźmierskie muz. Jan Kanty Pawluśkiewicz

10. Panie dobry jak chleb
si. ks. J. Zawitkowski. muz.ks. W. Kądziela

11. W Loreto i w Gorcach
st Leszek Aleksander Moczulski 
Nieszpory Ludźmierskie, muz. Jan Kanty Pawluśkiewicz

12. Warto dla jednej miłości żyć 
sł. i muz. Zofia Jasnota

13. Zwiastowanie (O Marjo czemu pobladłaś! 
sł. J. Koczarkowska, muz. M Matuszewski

14. Czekam na Ciebie Dobry Boże 
sł. i muz. W. Sopora

15. Gdzie ty jesteś, gdzie Cię szukać
st. i muz. W. Sopora

16. Maryjo Tyś naszą nadzieją 
st. i muz. A. Gołaszewska

17. Psalm ...Miłość cierpliwa jest" 
sł. Leszek Aleksander Moczulski
(Z listu św.Pawtal Nieszpory Ludźmierskie 
muz. Jan Kanty Pawluśkiewicz

18. Ave Maryja (Na skraju wioski) 
autor nieznany

19. Z dawna Polski Tyś Królową
st. K. Ujejski

Płyta jest zbiorem pieśni wykonywanych przez Stanisła­
wa Rypienia, muzyka i pedagoga pracującego w szkol­
nictwie muzycznym we Francji, a od ponad 20 lat zajmują­

cego się oprawą muzyczną wydarzeń w Parafii Polskiej w 
Lyonie.

Avec la participation de. U ■ n sm-.-- t-Ti" U

Stanislaw Rypień. 26 chemin des merisiers. 69250 Neuville sur Saône, France 
tel: +33478913093, e:mail SRypienQaol.com

Kontakt: e-mail: SRypien@aol.com; tel. 06 13 05 70 13.

D
rodzy Czytelnicy, Drodzy Abonenci subskrypcji 

od zapomnienia”, Kochani Wiel­
kiej uczestniczy d^^.ś w na­

szym życiu tak mało!
Zaczął się Nowy Rok. Jest to dobra chwila aby wspomnieć mi­
nione dwanaście miesięcy, w czasie których dotarły do Waszych 
rąk trzy płyty CD: liryki Słowackiego oraz dwie mickiewiczow­
skie - Ballady i Sonety.
Z radością możemy zawiadomić naszych Abonentów, że obie­
cany im „Beniowski”, w najobszerniejszym od lat wyborze, 
nagrywa się właś'nie w tych dniach. Oczekujemy jeszcze tylko 
na odpowiednią oprawę muzyczną, której spodziewamy się lada 
chwila.
W tej płycie, czwartej z kolei w serii romantyków polskich, nie 
tylko interpretację, ale i wybór oraz opracowanie zapewnia zna­
komita para warszawskich aktorów: Andrzej Ferenc i Małgo­
rzata Kaczmarska. Ich występy niektórzy z Was, drodzy Czy­
telnicy, mogli oklaskiwać w listopadzie 2006 r. w Paryżu (re­
cytacje w kościele polskim, po uroczystej Mszy św. z okazji 
Święta Niepodległości oraz w poranku mickiewiczowskim w 
Domu Kombatanta).
Nasza seria weszła niedawno do fonoteki Biblioteki Jagielloń­
skiej, która poświęciła jej ostatnio jeden ze swoich Salonów 
Literackich, mających zwracać uwagę na nowe wartościowe na­

bytki księgozbioru. Rok 2006 zakończył się więc dobrze.
W pierwszym trymestrze nowego 2007 roku, po „Beniowskim”, 
dotrze do Was, z Bożą pomocą, także i oczekiwany wybór Cy­
priana Kamila Norwida. Nauczyciele języka francuskiego w pol­
skich szkołach znajdą także pomoc w udostępnianiu młodzieży 
wielkiej poezji francuskiej w naszej serii przekładowej. Ukaza­
ły się w niej dotychczas utwory dwóch poetów z grona najzna­
komitszych. Są nimi Charles Baudelaire i Jose Maria de Here­
dia.
Najserdeczniejsze życzenia pomyślnego Noufego Roku 2007 
Wam Wszystkim, Waszym Rodzinom i Bliskim, składa ze­
spół serii „Poeci mówią - Voix des Poetes"

Magdalena Wroncka-Kreder
(Wybór i opracowania, przekłady) 

Małgorzata Kaczmarska, Andrzej Ferenc, 
(interpretacje, Wybór i opracowania) 

Marek Krasucki 
(produkcja i dystrybucja)

l------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------!

| Deklaruję udział (lub kontynuację) w subskrypcji 6 płyt CD serii: | 
„OCALIĆ OD ZAPOMNIENIA"

I Imię i nazwisko:...................................................................................  I
| Adres:.................................................................................................... |

| Dołączam czek (Voix Catholique - Subskrypcja) na sumę: 36 euro| 
i (6 płyt x 6 euro) (lub: dopłacam ... euro) i proszę o przesłanie | 
^pocztą kolejnych ĆD. 1

NOWY ROK Z ROMANTYKAMI POLSKIMI
W sklepiku przy kościele polskim w Paryżu (przy Concorde) można 
nabyć „dekoracyjne” zestawy zawierające po dwie plyty CD z naszej 
serii (Mickiewicz: Ballady i Sonety lub wybór poezji Słowackiego i sone­
ty Mickiewicza; wkrótce także Słowacki: wybór poezji i fragmenty Be­
niowskiego).
Wszelkie informacje w Redakcji GK (01 55 35 32 31).
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Narkotyki i alkohol nie muszą mieć ostatniego słowa!

W
idzimy ich często na ławkach w parku, pod wpływem alkoholu lub w 
stanie narkotycznego „odlotu". Przechodzimy obok, obojętni lub zbul­
wersowani ich zachowaniem. Przyklejamy etykietkę alkoholik, ćpun i 
idziemy dalej. Ale, czy ktoś z nas zastanowił się nad tym, dlaczego ci ludzie tak 

żyją? Co jest powodem, że nie chcą lub nie potrafią być trzeźwi?

W lipcu 2005 r. trafiłam na spotkanie gru­
py działającej obecnie pod nazwą „Po- 
most-Passerelle”. Zaangażowanych było 
w nią wtedy kilka osób, które pragnęły 
stworzyć miejsce, gdzie młodzi Polacy 
mieliby szansę zrozumieć, że narkotyki i 
alkohol „nie muszą mieć ostatniego sło­
wa” w ich życiu, i otrzymać wsparcie.
Dla tych, którzy chcieli zmienić swoje 
życie, mielis'my konkretną propozycję - 
pomoc we wstąpieniu do wspólnoty „Ce- 
nacolo”, która zajmuje się osobami uza­
leżnionymi. Spotkania wyglądały różnie, 
raz spokojnie, innym razem jak pole bi­
twy. Pamiętam jedno ze spotkań, na któ­
rym próbowałam coś powiedzieć, a chłop­
cy popisując się przed sobą, skutecznie mi 
przeszkadzali. Ale pamiętam i takie, kie­
dy z uwagą słuchali zaproszonego gościa 
i uczestniczyli w dyskusji. Jednak to, co 
najbardziej zaskakiwało: przychodzili!

zegoś szukali. Czego? Myślę, że tego, 
czego potrzebuje każdy człowiek: mi­

łości, akceptacji, odrobiny życia innego 
niż to, które wiodą, może po prostu zwy­
kłej rozmowy...
Poznałam tam człowieka uzależnionego

Kitka słóu/ od Grupy „Pomost-Passerette”...

M
inęło 2 lata od momentu, w którym grupa kilku osób podjęła się wy­
zwania pomocy polskiemu emigrantowi uzależnionemu od narkotyków 
i alkoholu (Głos Katolicki, nr 2172 (06/2006 z 12 lutego 2006).

Spotkanie to otworzyło nas na potrzeby 
innych osób, znajdujących się w podob­
nych, często ekstremalnych sytuacjach na 
ulicach Paryża. Od tego momentu datuje 
się na terenie polskiej parafii Wniebowzię­
cia NMP („na Concorde”) inicjatywa po­
wstania Grupy Pomocy Osobom Uzależ­
nionym pod nazwą „Pomost-Passerelle”. 

kres ostatnich dwóch lat, pomimo 
błędów, czy też zwykłej naiwnoś'ci, 

pozostawił trwały ślad w historii każdego 
z nas, pozwalając odkryć ewangeliczną 
prawdę, że ten, kto daje, o wiele więcej 
otrzymuje.
Przede wszystkim czas ten pokazał nam 
jak skuteczniej służyć tym osobom. Zro­
zumieliśmy, że są zasady, od których nie 
warto odstępować nawet pod pozorem 
„szybszego efektu”. Doświadczamy, że w 
pracy tej na pierwszym miejscu jest za­
wsze modlitwa: ta osobista, jak i ta za lu­
dzi potrzebujących pomocy, których spo­
tykamy na drodze. „Beze mnie nic nie 
możecie uczynić” (Jn 15, 5). Już nie tyl­
ko z teorii, ale i doświadczenia wiemy, że 
nawet najsprawniejsze w wymiarze ludz­
kim działania, nie muszą przynosić owo­
ców. Podając bowiem rękę człowiekowi 
uzależnionemu wchodzi się na pole walki 

od alkoholu i narkotyków. Później często 
widywałam go pod kościołem polskim. 
Miałam wrażenie, że nigdy nie trzeźwie­
je. Zaczęłam modlić się za niego, w jego 
intencji przyjmowałam komunie i... na­
dal widywałam go pijanego. Ale mimo 
wszystko wierzyłam i nadal wierzę, że Bóg 
da mu w końcu siłę, żeby „zawalczyć” o 
życie w trzeźwości.
Kiedyś' udało nam się szczerze porozma­
wiać. Opowiedział mi wówczas jak bar­
dzo w dzieciństwie brakowało mu ojca i 
miłości matki, która oddała go do domu 
dziecka. W każdym słowie słychać było 
ból odrzucenia, z którym do tej pory nie 
potrafi sobie poradzić. Dlatego pije i ćpa 
- to skuteczne znieczulenie. Pojęłam wów­
czas dramat tego chłopaka i zobaczyłam 
w nim nie agresywnego ćpuna, ale wyją- 
cego z braku miłości człowieka. Wtedy 
zrozumiałam też coś ważnego dla siebie. 
Udało mi się przebaczyć mojemu ojcu, 
alkoholikowi i zobaczyć jego wartoś'ć.
Mój znajomy mówił mi też, że chce wyjść 
z uzależnienia, ale nałóg jest silniejszy. 
Gdy po półrocznej przerwie wróciłam do 
Paryża spotkałam go ponownie. Nadal pił, 

z osobowym złem, któremu on wcześniej 
podał dłoń. Żadna ludzka siła nie jest w 
stanie go wyciągnąć. Nic nie dokona się 
bez decyzji zainteresowanej osoby, jed­
nak moc modlitwy i życie w łasce osób 
zaangażowanych w pomoc są tak ochroną, 
jak i narzędziem w walce z przeciwnikiem. 

bok modlitwy potrzeba także kom­
petencji, czasu na formację, semina­

ria, szkolenia. Przez ostatnie 2 lata, w tej 
dziedzinie wydarzyło się dużo. Ze wzglę­
du na nieliczne chwile trzeźwości uzależ­
nionych, nie ma wiele czasu na działanie. 
Do pomocy dochodzi często w warunkach 
wysoce niesprzyjających, w klimacie ma­
nipulacji, prowokacji czy ataku. Jedynie 
prawda, która nie oskarża, ale niesie prze­
słanie nadziei, miłości i pokoju, może być 
przyjęta. Poza tym każde spotkanie z osobą 
uzależnioną uczy pokory: niezależnie od 
naszej chęci pomocy czy kompetencji, 
decyzje o jej życiu zależą wyłącznie od 
niej samej...

ie da się wychodzić do innych, bez 
uporządkowania swojego życia i pod­

jęcia drogi realizacji własnego powołania 
do ś'więtości. Wbrew pozorom tu zaczyna 
się prawdziwa pomoc bliźnim. Każdy ma 
swój „bagaż” życiowy i aby pomóc in­

ale był już gotowy podjąć walkę, żeby z 
tym skończyć. Dzięki wytrwałej pomocy 
wielu osób związanych i nie związanych, 
z grupą „Pomost” wstąpił do wspólnoty 
„Cenacolo”. Niestety, nie na długo.

Patrzę na to jak na przegraną bitwę, ale
nie walkę. Nauczyła mnie tego histo­

ria innych chłopców, którzy m.in. dzięki 
wsparciu Grupy, znaleźli w sobie wiarę i 
nadzieję i obecnie są we wspólnocie „Cen- 
colo”, gdzie na nowo uczą się życia. Pa­
miętajmy: „Tak więc trwają wiara, na­
dzieja i miłość, te trzy. Największa z 
nich jednak jest miłość” (2 Kor 13,13).

Marta Borourfec

nym w dźwiganiu go, trzeba samemu, 
zdecydowanie, stanąć wobec prawdy o 
swoich zranieniach i uzależnieniach. Praw­
da ta od początku ustawia każdego we wła­
ściwej perspektywie: gdyż nikt z nas nie 
jest „zbawicielem ś'wiata”, ale sam pierw­
szy potrzebuje pomocy.

Innym ważnym, uczącym pokory ele­
mentem jest fakt, że tego typu posługi 
nie da się prowadzić w pojedynkę. Druga 

osoba jest niezbędna, choćby do tzw. su- 
perwizji, swoistego nadzoru służącego cią­
głej trosce o zachowanie właściwego dy­
stansu. Z drugiej strony jednak, niełatwo 
pracować razem. Wspólne przedsięwzię­
cia oczyszczają, obnażając także te ciem­
ne i egoistyczne strony naszej natury, po­
kazując przestrzenie do pracy nad sobą. I 
okazuje się, że to właś'nie drugi człowiek 
jest często źródłem poznania prawdy o 
sobie. Gdy zarówno manipulacyjne dzia­
łania ze strony narkomanów, jak i nasze 
własne słabe strony uderzały w jedność , 
doświadczaliśmy, że jedynie prawda łączy 
i umożliwia wspólną pracę.

Po 2 latach wielkiej wspólnej przygo­
dy, w podsumowaniu stwierdzamy, że 
każdy w tym przedsięwzięciu pomocy 

drugiemu może mieć swoje unikalne, nie­
zastąpione miejsce. Aby je zająć, nie po­
trzeba nienaturalnych wysiłków, ani 
ogromnych inwestycji, jedynie otwarcia 
oczu na to, co ma się w zasięgu ręki i co 
można zaoferować drugiemu. Z drugiej 
strony, pomimo, że nie potrzeba pj
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+ „wielkich rzeczy”, mamy świado­
mość, że moc Boża wydaje się zależeć od 
uruchomienia wszystkich dostępnych w 
danym momencie możliwości, nawet je­
śli są one niewystarczające.
„Wy dajcie im jeść!..” (Łk 9, 10-17; Jan 
6, 1-13). To tak jakby Jezus chciał po­
wiedzieć, że do dokonania cudu nakarmie­
nia 5000 mężczyzn potrzebował decyzji 
ofiarowania 7 rybek i chlebów przez ma­
łego chłopca oraz zaangażowania zmie­
szanych tym nakazem apostołów, którzy 
w tamtej chwili, na pustkowiu, być może 
mieli problem ze znalezieniem strawy dla 
siebie samych, a co dopiero troski o in­
nych. W walce o życie drugiego człowie­
ka potrzeba konkretnych decyzji i zaan­
gażowań. Nie wystarczają jedynie niezo­
bowiązujące gesty wtedy, gdy niczego 
nam nie brakuje. Do „ciągnięcia liny” nie 
wystarcza jednorazowe podanie szklanki 
herbaty, czy poklepanie po ramieniu. Po­
trzeba przemyślanych sposobów niesie­
nia skutecznej pomocy i życiowych za­
angażowań. Jeśli chcemy by połów był 
obfity, potrzeba by najpierw zostały za­
gwarantowane konkretne środki służą­
ce po temu: sieci oraz ręce, które przez 
kilka godzin codziennie będą je trzymać. 
Zarzucanie sieci przez grupkę zapaleńców 

raz w tygodniu (lub raz na 2 tygodnie) na 
półtorej godziny, nie zapewni, że będą one 
pełne... „Żniwo jest obfite, to robotni­
ków brakuje”, (cf. Mt 9,36-37).

ychodząc naprzeciw tym potrze­
bom, w tym konieczności stworze­

nia przestrzeni na zaangażowanie szer­
szych kręgów społeczeństwa, grupa ini­
cjująca uczyniła pierwszy krok, jakim jest 
zarejestrowanie Stowarzyszenia „Pomost- 
Passerelle”. Wśród realnych potrzeb wi­
dzimy przede wszystkim konieczność po­
wstania miejsca przyjęcia dla uzależnio­
nych gdzie, przy pomocy kompetentnych 
osób, mogłoby się dokonać ich pierwsze 
odizolowanie od środowiska uzależnio­
nych kolegów i ulicy. Miejsca koniecz­
nego do podjęcia dalszych decyzji. Mamy 
świadomość, że losy przynajmniej części 
spotkanych przez nas uzależnionych ro­
daków, w których oczach po spotkaniu i 
rozmowie widać było błysk pragnienia 
zmiany i chęć spróbowania na nowo, mo­
głyby potoczyć się inaczej, gdyby nie mu- 
sieli wracać tam, skąd do nas przyszli - 
na ulicę... Dodatkowo widzimy potrzebę 
zatrudnienia 1 -2 osób, które gwarantowa­
łoby stałą dyspozycyjność i regularność 
oferowanej pomocy. Nawet, jeśli praca 
stowarzyszenia jest oparta na dotychcza­

sowym dobrowolnym i ochotniczym za­
angażowaniu osób tworzących grupę ini­
cjującą, to jednak musi być ktoś, kto or­
ganizuje. i koordynuje wspólne wysiłki. 
Pomaganie osobom uzależnionym jedy­
nie w wymiarze wolnego czasu, lub jako 
„hobby” zmotywowanych zapaleńców, 
obok destabilizacji ich życia, na dłuższą 
metę nie musi wcale przynosić oczekiwa­
nych owoców, gdyż nie odpowiada au­
tentycznym potrzebom rodzącego się ze 
śmierci do życia człowieka.

latego, do każdego komu leży na ser­
cu sprawa rodaków żyjących na ulicy 

w uzależnieniu narkotykowym, zwraca­
my się z prośbą o włączenie się we wspól­
ne przedsięwzięcie pomocy w wymiarze: 
modlitwy, ofiary i jałmużny. Osoby, któ­
re chciałyby wesprzeć nasze przedsię­
wzięcie, otrzymać informacje na temat dal­
szej działalności, lub też dowiedzieć się 
szczegółów, co do organizowanych szko­
leń i formacji - prosimy o kontakt:
Stowarzyszenie „Pomost-Passerelle” 
263 bis rue St Honore, 75001 Paris, 

tel. 06 21 01 85 49;
e-mail: pomost-passerelle @ wanadoo.fr

opracowała Marta W bura 
Współpraca Magdalena Szuba

Stowarzyszenie «Pomost-Passerelle» bierze sobie za cel 3 nurty działalności:
1. Bezpośrednią pomoc osobom uzależnionym w wyjściu z 
nałogu i w powrocie do społeczeństwa: - praca w terenie (ulica,, 
„darmówki", więzienia etc.), - spotkania otwarte z posiłkiem i 
okazją do dialogu (co poniedziałek), - kierowanie oraz prak­
tyczna pomoc osobom zainteresowanym w przygotowaniu do 
wstąpienia do ośrodków, gdzie dokona się odnowa wewnętrzna 
osobowości (np. wspólnota Cenacolo), - w planach: dom po­
mocy dla uzależnionych rodaków na obczyźnie (ośrodek czaso­
wego pobytu, przygotowujący do wyjazdu do Ośrodków i umoż­
liwiających odwyk i leczenie).
2. Formację - wsparcie rozwoju osobistego osób związanych z 
Grupą oraz przygotowanie do pracy z osobami uzależnionymi: 
- kursy, seminaria uzdrowienia wewnętrznego, warsztaty tera­
peutyczne, - kurs przygotowujący do pracy w terenie z osobami 
pozbawionymi nadziei i sensu życia etc.
3. Promocję życia - działalność w społeczeństwie na rzecz życia 
w prawdzie i wolności: - publikacje, spektakle, seminaria.

Planowane w ramach Stowarzyszenia ..Pomost-Passerelle” 
oraz Szkoły Nowej Ewangelizacji przy wspólnocie ..Arka" 

wydarzenia formacvjno-rekolekcvjne:

27 stycznia: Seminarium na temat uzdrowienia wewnętrznego 
wraz z modlitwą (j. francuski, przewidujemy tłumaczenie na j. 
polski) - prowadzą przedstawiciele „Torrents de vie” (rozpo­
częcie późnym popołudniem); 10-11 lutego: Kurs Emmaus (j. 
francuski); 2-4 marca: Kurs Nowe Zycie (j. polski); 30 marca 
- 1 kwietnia: Seminarium na temat dojrzałości wiary „Aimer 
adulte” (j. francuski, przewidujemy tłumaczenie na polski) - 
prowadzi Lyliane Caillaux (Lyon); 14-15 kwietnia: Warsztaty 
Terapeutyczne (j. polski, być może zorganizowane zostanie tłu­
maczenie na j. francuski) - prowadzi Elżbieta Kaczmar (Jelenia 
Góra); 2007 rok: Kurs Paweł (termin ustalony zostanie w naj­
bliższym czasie).

Rektor Polskiej Misji 
Katolickiej we Francji 
Ks. inf. Stanisław Jeż, 

pracownicy PMK

i Redakcja Głosu Katolickiego, 

wyrażają serdeczne słowa 
współczucia

Panu
Piotrowi Fedorowiczowi

i Jego Rodzinie
z powodu śmierci Ojca 

$P. JACKA 
FEDOROWICZA

I DLA SPÓŹNIONYCH? KUPON ZAMÓWIENIA ! 

KALENDARZ „GŁOSU KATOLICKIEGO" NA 
2007 R. - Z ANIOŁAMI

(do przesiania na adres Redakcji GK:
263 bis, rue St-Honore, 75001 Paris)

PROSZĘ 0 PRZESŁANIE Ml
| POLSKO-FRANCUSKIEGO KALENDARZA „G.K.” NA 2007 ROK

Ilość egz.:... w cenie po 4,7 euro (z przesyłką: 5,2 euro). 
Razem;........ euro.

1 Imię i nazwisko:.................................................................................

I Adres»:.................................................................................................... ,

"l

Zapewniamy OF 

o modlitewnej pamięci! Dołączam czek (dla Voix Catholique) O gotówkę O
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POLONIA

15 - 21 STYCZNIA 2007

PONIEDZIAŁEK 15 STYCZNIA
6“ Kawa czy herbata? 800 Wiadomości 810 Po­
goda 815 Kwadrans po ósmej 835 Jedyneczka - 
program dla dzieci 900 Mv Wy Oni 925 Zdarzyło 
się - Ci co powrócili - reportaż 945 Mój pierwszy 
raz 1040 Biografie - Pasje pana Zakrzeńskiego - 
dokument 1130 Klan - telenowela 120° Wiado­
mości 12’0 Plebania - serial 1235 Tam gdzie 
jesteśmy - Styrcza - reportaż 1305 M jak miłość
- serial 1400 Defekt - serial sensacyjny 1455 
Porozmawiajmy 1545 Jedyneczka - program dla 
dzieci 1610 Unijnym traktem - reportaż 1630 Klan
- telenowela 1700 Teleexpress 1715 Kinemato­
graf - magazyn 1740 My Wy Oni 1810 Jest takie 
miejsce 1830 z archiwum IPN - magazyn 1900 
Kościół i świat 19’5 Dobranocka - Bajki zza 
okna - Historia nie z tej ziemi - serial animowa­
ny 1930 Wiadomości 1955 Sport 20“ Pogoda 20w 
Plebania - serial 2035 Reportaż 2105 Sportowy 
tydzień 2135 Wiedźmy - serial 2235 z wyciągnię­
tymi rękami - dokument 233“ Panorama 2350 
Sport Telegram 2352 Pogoda 24““ Klan - teleno­
wela O25 Jest takie miejsce O45 Z archiwum IPN
- magazyn 1’5 Dobranocka - Bajki zza okna - 
Historia nie z tej ziemi - serial animowany ’3“ 
Wiadomości

WTOREK 16 STYCZNIA
6“0 Kawa czy herbata? 8““ Wiadomości 81“ Po­
goda 8’ Kwadrans po ósmej 835 Domisie - pro­
gram dla dzieci 9°° Program ekumeniczny 915 
Ojczyzna polszczyzna 93“ Salon kresowy - Na­
zywali go polskim Valentino - dokument 945 Pro­
gram rozrywkowy 1035 Z wyciągniętymi rękami
- dokument 113“ Klan - telenowela 1200 Wiado­
mości 1210 Plebania - serial 1235 Reportaż 13“5 
Sportowy Tydzień 1335 Wiedźmy - serial 1435 
Byłyśmy pestkami - dokument 153“ Mój Deka­
log 1550 Domisie - program dla dzieci 16’5 Ma­
gazyn .Medyczny 163“ Klan - telenowela 17““ 
Teleexpress 1715 Ring 1755 Program ekume­
niczny 181“ Dokument 1835 Zbliżenia - program 
publicystyczny 19°° Polacy w kraju kiwi - re­
portaż 1915 Dobranocka 193“ Wiadomości 1955 
Sport 20“5 Pogoda 20’“ Plebania - serial 2035 
Polska racja - program publicystyczny 21“5 
Kochaj mnie - telenowela dokumentalna 2’3“ 
Reportaż 2’55 Warto rozmawiać 225“ Widzę 
Ciebie Warszawo sprzed lat... - dokument 233“ 
Panorama 2350 Sport Telegram 2352 Pogoda 
240“ Klan - telenowela O25 Dokument O5“ Zbliże­
nia - program publicystyczny 1’ Dobranocka 
’30 Wiadomości

ŚRODA 17 STOCZNIA
6““ Kawa czy herbata? 8““ Wiadomości 81“ Po­
goda 8’ Kwadrans po ósmej 835 Domowe przed­
szkole - program dla dzieci 9““ Wierzę wątpię 
szukam 92s Zaproszenie 945 Program rozryw­
kowy 1040 Z archiwum IPN - magazyn 11“5 Są- 
siedzi w grupie raźniej - dokument 1’3“ Klan - 
telenowela 12““ Wiadomości 121“ Plebania - 
serial 1235 Polska racja - program publicystycz­
ny 1305 Kochaj mnie - telenowela dokumental­

na 1330 Reportaż 1400 
Program rozrywkowy 
1450 Widzę Ciebie War­
szawo sprzed lat... - do­
kument 1525 Łączy nas Polska - felieton 1545
Domowe przedszkole - program dla dzieci 16w 
Laboratorium 1630 Klan - telenowela 1700 Tele­
express 17’5 Oto jest pytanie - teleturniej 174°
Wierzę wątpię szukam 1805 Magazyn publicy­
styki kulturalnej 1830 Polonusi w Europie - Kul­
tura i tolerancja po europejsku - reportaż 1855 
Sąsiedzi w grupie raźniej - dokument 19’ Do­
branocka 1930 Wiadomości 1955 Sport 2005 Po­
goda 20’ Plebania - serial 2035 Wieści Polonij­
ne 2105 Program rozrywkowy 2200 Egzamin z 
życia - serial 2245 Poiacy - widowisko publicy­
styczne 2330 Panorama 2350 Sport Telegram 
2352 Pogoda 2400 Klan - telenowela O25 Oto jest 
pytanie - teleturniej O5“ Magazyn publicystyki 
kulturalnej 115 Dobranocka 130 Wiadomości

CZWARTEK 18 STOCZNIA
6““ Kawa czy herbata? 8°° Wiadomości 81“ Po­
goda 815 Kwadrans po ósmej 835 Budzik 900 Raj 
925 Dokument 950 Zacisze gwiazd - Jan Nowicki 
10’5 Oto jest pytanie - teleturniej 1040 Magazyn 
publicystyki kulturalnej 1’05 Zbliżenia - program 
publicystyczny 113“ Złotopolscy - telenowela 
1200 Wiadomości 12w Plebania - serial 1235 
Wieści Polonijne 1305 Egzamin z życia - serial 
1350 Program rozrywkowy 1445 Polacy - wido­
wisko publicystyczne 153° Magazyn gospodar­
czy 1545 Budzik 16’ Ja i moje życie - To moja 
tajemnica 1630 Złotopolscy - telenowela 1700 
Teleexpress 1715 Oto jest pytanie - teleturniej 
’740 Raj 18“5 Ostoja 183“ Z herbem w nazwisku
- Tarnowski herbu Leliwa - magazyn 19°° Maga­
zyn gospodarczy 19’ Dobranocka 1930 Wiado­
mości 1955 Sport 2005 Pogoda 20’0 Pogoda dla 
kierowców 2015 Plebania - serial 2040 Z daleka a 
z bliska 2135 Teatr TV - Teatr 2220 ROk Karola 
Szymanowskiego - Linia życia - reportaż 2240 
Program publicystyczny 2330 Panorama 2350 
Sport Telegram 2352 Pogoda 24°° Złotopolscy - 
telenowela O25 Oto jest pytanie - teleturniej O*1 
Palce lizać - magazyn 1’ Dobranocka 130 Wia­
domości

PIĄTEK 19 STYCZNIA
6““ Kawa czy herbata? 8““ Wiadomości 81“ Po­
goda 8’ Kwadrans po ósmej 835 Domowe przed­
szkole - program dla dzieci 900 Żegnaj Rocke­
feller - serial 925 Jest takie miejsce 945 Bzik 
kulturalny 10w Oto jest pytanie - teleturniej 1035 
Poranek z muzyką - Utwory Grażyny Bacewicz
- koncert 1110 Polonusi w Europie - Kultura i 
tolerancja po europejsku - reportaż 1’30 Złoto­
polscy - telenowela 1200 Wiadomości 12’ Ple­
bania - serial 1235 Reportaż 1305 Hity satelity 
132° Polacy w kraju kiwi - reportaż 1335 T eatr TV
- Teatr 1425 Rok Karola Szymanowskiego - Li­
nia życia - reportaż 1450 Program publicystycz­
ny 1545 Domowe przedszkole - program dla dzie­
ci 1610 Program edukacyjny 1630 Złotopolscy - 
telenowela 1700 Teleexpress 1715 Święta wojna
- serial 174“ Okazja - serial 181“ Zdarzyło się - 
Mikołaja Iwanowa Przypadki na Wschodzie - 
reportaż 1835 Bzik kulturalny 1900 Hity satelity 
1915 Dobranocka 1930 Wiadomości 1955 Sport 
2005 Pogoda 20’ Plebania - serial 2035 Reportaż 
2105 Mówi się... 2125 Na dobre i na złe - serial 
2215 Program rozrywkowy 23’0 Porozmawiaj-

KRAWCOWA OFERUJE:
- przeróbki, - poprawki, - szycie na miarę

T. 01 40 11 68 62 (po 16°°); 06 09 26 1k 69 (od 9 do 22)

my 24““ Złotopolscy - telenowela O30 Program 
dla młodzieży OM Sąsiedzi w grupie raźniej - 
dokument 115 Dobranocka ’3“ Wiadomości

SOBOTA 20 STYCZNIA
6“0 Plebania(5) - serial 80“ Echa Panoramy 835 
Święta wojna - serial 9““ Mówi się... 92“ Trzy 
Szalone Zera - serial 945 Z herbem w nazwisku 
- magazyn 1015 Z daleka a z bliska 1115 Dwie 
strony medalu(2) - serial ’2“5 Podróże kulinar­
ne Roberta Makłowicza 123“ Okazja - serial 
13““ Wiadomości 131“ Na dobre i na złe - serial 
14““ Salon kresowy - Całe życie z muzyką - 
reportaż 14’ Dokument ’44“ Made in Poland - 
teleturniej 15“5 Program dla młodzieży 1525 
Program rozrywkowy ’600 Śniadanie na pod­
wieczorek 17“0 Teleexpress ’725 Pamiętaj o 
mnie 1745 Ojczyzna polszczyzna 180“ Tam 
gdzie jesteśmy - Nigdy tak niewielu zrobiło tak 
wiele - reportaż 183“ M jak miłość - serial 1915 
Dobranocka(2) 193“ Wiadomości 195“ Sport 
20“5 Pogoda 20“5 Misja specjalna - film 2’5“ 
Program rozrywkowy(2) 2335 Śniadanie na pod­
wieczorek “35 M jak miłość - serial 115 Dobra­
nocka za oceanem(2) ’3“ Wiadomości

NIEDZIELA 21 STOCZNIA
6““ Program rozrywkowy 65“ Pamiętaj o mnie 
71“ Śniadanie na podwieczorek 8W M jak mi­
łość - serial 9““ Słowo na niedzielę 9“s Ziarno - 
magazyn 93“ Między nami bocianami - serial 
animowany 10““ Książka tygodnia 1005 Palce 
lizać - magazyn ’“2“ Niedzielne muzykowanie 
- Wokół wielkiej sceny 1’0“ Dwie strony meda­
lu (2) - serial 1’55 Między ziemia a niebem 12““ 
Anioł Pański 1215 Między ziemia a niebem 13°° 
Transmisja Mszy Świętej - z kościoła Chry­
stusa Króla w Warszawie 14“5 Zmiennicy - se­
rial ’505 Wywiad i opinie - program publicy­
styczny ’525 Reportaż 1540 Biografie - Portret 
Janusza Gajosa - dokument 1635 Zaproszenie 
17“0 Teleexpress 1725 Mój pierwszy raz 18’ 
Palce lizać - magazyn 183“ m jak miłość - se­
rial 19’ Dobranocka 193“ Wiadomości 195“ 
Sport 20““ Pogoda 20“5 Defekt - serial sensa­
cyjny 21““ Mój Dekalog 2’25 Program rozryw­
kowy 221“ Bzik kulturalny 224“ Ksiądz który 
pisał wiersze - dokument 233“ Zacisze gwiazd 
240“ M jak miłość - serial O45 Ziarno - magazyn 
1’5 Dobranocka ’3“ Wiadomości

^^Potski punkt duszpasterski 
"> v) Versailles
^s^Komunikat PMK We Francji

Rektor PMK we Francji - Ks. inf. S. Jeż dzieli 
się radosną nowiną, iż za zgodą Biskupa die­
cezji Versailles, Polacy tego miasta i okolic 
będą mogli w każdą czwartą niedzielę mie­
siąca o godz. 11 uczestniczyć w Mszy św. 
odprawianej po polsku:

w kaplicy Ośrodka Ermitage,
23 rue de 1’Ermitage, 78000 Versailles, 

z możliwością korzystania z sali i parkingu.
Opiekę duszpasterską będzie tu pełnił 

ks. Robert Pociecha.
Informacje i kontakt: 01 55 35 32 32 (PMK) lub 
01 45 20 70 94.
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Ofiary na Tydzień Miłosierdzia
Ks. Jerzy CHORZEMPA SChr. - FREJUS-PLAGE - 200 euro
Mr Grzegorz DĄBEK - FREJUS - 10 euro
Mr Andrzej WETLOWAS - ST. RAPHAEL - 20 euro
Mr Emmanuel BERNOT - ST. RAPHAEL - 10 euro
Mr Marek KRÓL - FREJUS - 10 euro
Mr Tomasz CZYZAK - SAINTE MAXIME - 10 euro
Mr Robert ADEREK - RAMATUELLE - 20 euro
Mr Tadeusz JEZIERSKI - SAINTE MAXIME - 10 euro
Mme Dorota MARTINEK - DRAGUIGNAN - 20 euro
Mr Jacek KUNICKI - GRIMAUD - 10 euro
Mme Anne Marie HOLUBOWICZ - DRAGUIGNAN - 10 euro 
Mr Edmond SWIERKOWSKI - ST. RAPHAEL - 10 euro
Mr Emmanuel WERWIŃSKI - TOUR DE MARE - 20 euro 
Mme Helena BILLOUX - FREJUS - 20 euro
Mr Hubert ZIELIŃSKI - FREJUS - 20 euro

Ofiarodawcom składamy serdeczne „Bóg zapłać".
Dalsze ofiary prosimy przysyłać na adres:

Mission Catholique Polonaise, 263 bis, rue Saint-Honore, 75001 Paris, 
wpłacając na: CCP 1268-75 N PARIS

Nowe kursy języka francuskiego w centrum Paryża

&;Efra| ECOLE EFRA
-W0

NASZA METODA: klasyczna, jasna, aktywna i skutecz­
na - zapewnia solidne i szybkie nauczanie języka francu­
skiego. Profesorowie wysoko wykwalifikowani z dużym 
doświadczeniem pedagogicznym.
Zapisy: od poniedziałku do piątku w godz. 9 - 12 i 14 - 18. 

Tel: 01. 47. 05. 09. 29; 06. 31. 12. 91. 85;
e-mail: efra@orange.fr; http://perso.orange.fr/estfrancophone 
Poziomy: - początkujący, - średni, - zaawansowany

- przygotowanie do egzaminów na wyższe studia
- francuski specjalistyczny: medycyna, prawo, handel 

Sekretariat czynny: środy (17^00-2000); soboty (IOP-1300). 
93, rue St. Dominique (wejście 4, rue Amélie) - Paris 7em, 
metro: Invalides (13) i La Tour-Maubourg (8).

La langue est le siège de l'être.

PRZMACIELE GŁOSU KATOLICKIEGO
Państwo: .

Therese MAKOSZ - , . 66 euro
Irena-Joseph JABŁOŃSKI - 150 euro
Paweł POREMBSKI - 100 euro
Stanisława SKARBEK - 66 euro
Teresa KRZYŻANOWSKI - 66 euro
Jacques KAMIŃSKI - 80 euro

Wszystkim Czytelnikom, którzy wspierają Głos Katolicki 
„prenumeratą przyjaciół” składamy serdeczne podziękowania.

(Redakcja)

Konsulatu Generalnego 
RP uf Paryżu

K
onsulat Generalny RP w 
Paryżu uprzejmie infor­
. muje, że kolejne, wyjaz­
dowe dyżury konsularne 

w 2007 roku odbędą się:

- w BORDEAUX
w dniach: 16 stycznia, 20 lutego, 
20 marca, 17 kwietnia, 15 maja i 
19 czerwca - w siedzibie konsula­
tu honorowego 2, place de la Bo­
urse w godz.9°° - 1600 (trzeci wto­
rek każdego miesiąca);

- w RENNES
w dniach: 6 lutego, 6 marca, 3 kwietnia i 5 czerwca w - 
siedzibie Chambre de Commerce et d’ Industrie, 2 avenue 
de la Prefecture, w godz. 900- 160° (pierwszy wtorek każde­
go miesiąca z wyjątkiem stycznia i maja).

Poradnia Psychologiczna
przy Parafii Polskiej W Paryżu XVI - 18, me Ctaude Lorrain 

przyjmuje - bezpłatnie - W niedziele o godz. 17Q

POMÓŹMjf DZIECIOM Z CHOROBAMI NOWOTWOROWYMI

W Polsce, na choroby nowotworowe zapada rocznie około 1200 dzieci. Każdego 
dnia prowadzą walkę o swoje życie. Każda minuta to dla nich ból i cierpienie, 
ale i wiara w to, że będzie lepiej, nieustannie pokładając nadzieję, że pokonają choro­

bę i będą mogły wrócić do normalnego życia.

Mimo zmagania się ze s'miertelną chorobą, mają one takie 
same marzenia jak ich zdrowi rówieśnicy. W indywidual­
nym spełnianiu dziecięcych marzeń pomaga szpitalowi, między 

innymi, Fundacja Mam Marzenie (www.mammarzenie.org). 
Często z ust dziecka padają słowa: „chciałbym zobaczyć wieżę 
„Eiffel’a”. Jednakże pragnienie wyjazdu przegrywa z kompute­
rem, laptopem, telewizorem, z DVD. Bowiem te przedmioty 
pozwalają wypełnić długie godziny spędzane w szpitalu, a ro­
dziców dzieci nie stać na ich zakup. Walce z chorobą i cierpie­
niem, nie raz towarzyszy trudna sytuacja materialna rodziny. 
Dlatego z pomocą ludzi dobrej woli organizujemy grupowe 

wyjazdy wypoczynkowe dla naszych pacjentów. Liczymy 
na to, iż tym razem za sprawą Państwa, dzieci z Kliniki Hema­
tologii i Onkologii Szpitala Uniwersyteckiego w Bydgoszczy 
choć na chwilę będą mogły zapomnieć o nieszczęściu, jakie ich 
spotkało oraz na nowo uwierzyć, że uśmiech może znów zago­
ścić na ich twarzach. Zwracamy się dziś do Państwa o pomoc w 
sfinansowaniu wyjazdu do Paryża małych pacjentów. Kliniki 
Hematologii i Onkologii Szpitala Uniwersyteckiego w Byd­
goszczy. Pomóżmy tym, którzy czekają na Nasze serca. 
Akcję wspiera, między innymi we Francji, Polskie Stowarzy­

szenie APAJTE, które 
zgodziło się udostępnić na 
rzecz naszej akcji swoje 
konto bankowe. Wpłaty z 
dopiskiem AKCJA BYD­
gOsZCZ należy dokony­
wać na konto:
APAJTE - Bank Societe 
Generale: 30003; kod od- 
działu/guichet: 03490; nr 
konta: 00050430505; cle 
RIB:43;IBAN: 
FR763000303490 
0005043050543; BIC: 
SOGEFRPP
lub można wysyłać dar 
czekiem dla APAJTE pod 
adres redakcji „Głosu ka­
tolickiego” - 263 bis, rue 
St Honore, 75001 Paris.
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Kancelaria Prau/na
mec. MARTA CICHOSZ 
ogólne doradztwo praWne 

W języku polskim i francuskim:
sprawy rodzinne, papiery pobytowe, 

rozwiązywanie sporów, zakładanie i obsługa spółek, 
kwestie handlowe i gospodarcze, spadki, 

wypadki drogowe itp.
TEL. 01 65 66 00 56: 06 03 10 65 87

59, A> de Suffren 75007 Paris

S.O.S KOMPUTERY
- naprawa komputerów (wirusy, sprzęt informatyczny)
- instalacje sieci komputerowych i Internet (adsl)
- instalacje systemów operacyjnych (Windows)

- Pary;, (75) - Argenteuil (95) - okolice

T. 06 03 09 07 95; Ol 39 61 39 59;

BILETU AUTOKAROWE I LOTNICZE

(AROUNA
7, rue DUPHOT (obok kościoła) 

Tet. 01 W 15 09 09
Adres dla korespondencji: 390, rue St-Honoré, 75001 Paris

is!
Adres biura

36, rue Richard Lenoir, 75011 Paris /[ 
przy stacji - Metro Voltaire

tel.: 01 43 71 60 20
www.orbis-transport.pl

e-mail: biuro.paryz@autoorbisbus.pl 1
bezpłatna rezerwacja przez telefon

Institut prive France-Europe Connexion 
_ ■r etablissement prive d' enseignement supérieur☆ _

* ☆ enregistre au Rectorat de l Academie de Paris

* ☆ 6 SZKOŁA JĘZYKA FRANCUSKIEGO
Nowe grupy w styczniu 2007

zajęcia codziennie, 2 lub 3 razy w tygodniu, w sobotę

51

LICENCJONOWANE LINIE AUTOKAROWE DO POLSKI

10 godz., 6 godz. lub 4 godziny tygodniowo
20 godzin tygodniowo: STATUS STUDENTA - UBEZPIECZENIE 
Zaświadczenie honorowane przez Prefekturę Policji i Ministerstwo Pracy 

przygotowanie do egzaminów DELF, DALF i TCF
Cena: od 79 euro za miesiąc
Zapisv przez cały rok 5, rue Sthrau - 75013 Paris

Sekretariat otwarty codziennie od poniedziałku do piątku 
od godz. 10 do godz. 13 i od godz. 15 do godz. 19.

TEL./PAX: Ol 44 24 05 66
Site: htta://ifec.free.fr; e-mail: ifec@free.fr

PARIS 75010 (M Gare du Nord)
91, rue de Maubeuge
TEL. Ol 42 80 95 60

35-959 RZESZÓW
ul. Asnyka 10 lokal 17
Tel. 00 48 (17) 850 12 10

ZMIEŃ SWÓJ STARY KOMPUTER... NA NOWY I SZYBKI 
bez wychodzenia z domu, w wybranym przez Ciebie terminie 

za jedyne 249 EURO.
Umów się na spotkanie: 01 57 63 08 64; 06 23 28 07 44.

PROBLEMY Z KOMPUTEREM?

KANCELARIA PRAWNICZA - TŁUMACZENIA: 
Stanisław Bocianowski, dr prawa międzynarodowego, 

ekspert sądowy - tłumacz przysięgły. 
Eliza Bocianowska - adwokat.

105 bis, bd de Grenelle, 75015 Paris 
tel./fax: 01 43 06 00 70 lub tel. komórkowy 06 17 98 60 20.

Sprawy prawne w Polsce: małżeńskie, emerytury, 
odszkodowania, spadki itp.

PSYCHOLOG - PRZYJMUJE DOROSŁYCH I DZIECI 
TEL. 06 60 67 30 27 

tania, szybka i fachowa pomoc u klienta w domu lub w firmie.
- SERWIS sprzętu informatycznego
- MONTAŻ i modernizacja komputerów
- DORADZTWO przy zakupie
- INDYWIDUALNE szkolenia i korepetycje
- INSTALACJE sieci komputerowych,
- INTERNET
- INSTALACJA i utrzymanie systemów operacyjnych

Windows 98/ME/XP, GNU/Linux, BSD - wersje polskie i francuskie 
wszystko za rozsądną cenę, w dogodnym miejscu i czasie.

ZADZWOŃ: 06 23 28 07 66; 06 26 97 36 00.
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AUTOKAREM DO POLSKI
15 LAT REGULARNYCH UNII AUTOKAROWYCH / 300 000 PASAŻERÓW

E RVIC E

01 40 20 00 80
WYJAZDY 6 RAZY W TYGODNIU

Z Paryża, Lens, Montigny, Lille, Valenciennes, Reims, Metz, Freyming 
AUTOKAREM DO 60 MIAST W POLSCE:

- Transport towarów, - Przeprowadzki, - Przesyłka paczek, 
- Wynajem autokarów na imprezy turystyczne!

Augustów, Grudziądz, Mrągowo, Siedlce,
Biała Podlaska, Jarosław, Nisko, Słubice,
Białystok, Jędrzejów, Nowa Skarżyna Słupsk,
Bolesławiec, Katowice, Olsztyn, Suwałki,
Bydgoszcz, Kielce, Opatów, Stalowa Wola,
Częstochowa, Kolbuszowa, Opole, Szczecin,
Dębica, Konin, Ostrów Maz. Tarnobrzeg,
Elbląg, Koszalin, Piotrków Tryb. Tarnów,
Ełk Kraków, Poznań, Toruń,
Gdańsk, Legnica, Przemyśl, Warszawa,
Gdynia, Leżajsk, Przeworsk, Wrocław,
Gliwice, Lublin Puławy, Zambrów,
Giżycko, Lódż, Radom, Zamość
Gniezno, Łomża, Rzeszów, Zielona Góra.
Gorzów Wielk. Mielec, Sandomierz,

TANIE LATANIE - Samolotem do Warszawy, Krakowa. Katowic

252, rue de Rivoli; 2, rue de Mondovi 75001 PARIS; M" Concorde 
Agencja czynna 7 dni w tygodniu

LICENCJONOWANA, REGULARNA LINIA AUTOKAROWA

U razy tygodniu

&a nos i
tel. 01 66 69 30 80

23, rue Boursautt - 75017 Paris, M" Rome

, Franęais Langue Étrangère
Ecole Privée NAZARETH Szkoła Języka Francuskiego

16 lat doświadczenia w Paryżu!!'!
Cours Prive d'Enseignement Supérieur - déclaré a l’Académie de Paris 

przygotowanie do egzaminów
DILF, DELF, DALF, TCF i na wyższe studia we Francji 

Zajęcia poranne, wieczorne, sobotnie
68, nied'Assas, Paris 6; 20, rue Marsoutan, Parisl2; 8 bispl. de I Argonne, Paris 19

- status studenta - prawo do pracy na pół etatu - ubezpieczenie w Sécurité Sociale

Copernic
PARIS - LYON - VARSOVIE - KIEV

6, rue des Immeubles 
Industriels 

75011 Paris (M" Nation) 
tel. 01 40 09 03 43

23, rue Desaix 
69003 Lyon 

tel. 04 72 60 04 54

SPRZEDAŻ BILETÓW AUTOKAROWYCH 

DO 30 MIAST W POLSCE 
WYJAZDY Z PARYŻA, LYONU 

ORAZ INNYCH MIAST WE FRANCJI

SPRZEDAŻ BILETÓW ON-LINE
www.copemic.fr wwAY.copcrnwAcawjll

PACZKI DO POLSKI
- zbiórka na terenie całej Francji; - dostawa 

do rąk własnych adresata; - odbiór z domu klienta: 
Paryż i okolice tel. 01 40 09 03 43 
Lyon i okolice tel. 04 72 60 04 54

SPRZEDAŻ BILETÓW NA LINIE

FRANCJA - UKRAINA

PORADY PSYCHOLOGICZNE
Nieśmiałość, stres, nerwice, lęk, 

konflikty osobiste i rodzinne, problemy adaptacji.
TEL. Ol 47 05 78 08.

BIURO TŁUMACZEŃ
W. A. KOCZOROWSKI

Tłumacz przysięgły przy Sądzie Apelacyjnym w Wersalu
90, rue Anatole France - 92290 Chatenay-Malabry 

lub
4, villa Juge - 75015 Paris (M° Dupleix)

tel./fax: 01 46 60 45 51 lub 06 07 71 52 90; (e-mail: wakocz@aol.com). 
Tłumaczenia urzędowe, redakcja podań i pism. Formalności 

prawno-administracyjne w urzędach, kancelariach notarialnych i sądach.
f 01 43 03 38 33, 1 06 62 69 13 83, V 01 43 05 83 15]

Association Nazareth Familie 
COURS DE LANGUE POLONAISE - TOUS NIVEAUX 

enseignement individuel ou en groupe, préparation pour contacts 
professionnels, conferences, reunions, traductions. 

Przygotowujemy do: - Państwowych Egzaminów Certyfikatowych 
z języka polskiego jako obcego - do matury francuskiej - język polski LV 3 

Zapisy cały rok. NOWE GRUPY 12 STYCZNIA!!! 
www-naz^

USŁUGI FRyZJERSKO-KOSMEWCZNE
- Strzyżenie - balayage - trwała - koloryzacja

- henna - manicure. 06 71 08 8k 85.

PSYCHOŁOG-TERAPEUTA: TEŁ. O! 45 88 58 60 
udziela pomocy w przypadku: 

problemów życiowych, depresji, ciężkich chorób, żałoby.
UWAGA: Drobne ogłoszenia w G.K. - 0,8 euro/słowo; 

przy powtórzeniach - od trzeciego razu - 0,5 euro/słowo; 
ogłoszenia ekspresowe we wkładce G.K. - 5 euro, 

(„szukam pracy” - 3 euro).

* PRZEPROWADZKI *
- DO POLSKI;
-NA TERENIE PARYŻA I OKOLIC;
- W CAŁEJ FRANCJI I EUROPIE.

TEL. Ol 48 78 25 37; 06 15 09 43 86

PODRÓŻE DO POLSKI
* 1ZABEŁŁ - regularny przewóz osób i towarów 

do Polski południowej. Tel. 01 41 71 12 79: 06 20 87 70 77!

* LUXSUs - PRZEWÓZ OSÓB I TOWARÓW DO POLSKI - OLSZYNA,
Wrocław, Katowice, Kraków, Rzeszów.

Tel. 01 48 22 45 26: 06 62 75 50 06: (00 48 12) 284 12 50
* OMEGA - REGULARNE PRZEJAZDY DO POLSKI; PRZEWÓZ PA­
CZEK. Tel. 01 43 71 48 52; 06 63 29 28 11; 06 22 27 23 51.
* WACTUR - OFICJALNA linia AUTOKAROWA

PARYŻ - USTRZYKI DOLNE.
Wyjazdy z Paryża w soboty, z Polski w czwartki.

Tel. 01 42 26 57 94 (po 16°°); 06 79 50 18 95.
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Pasterka u! Mondetilte

Wśród nocnej ciszy głos się rozchodzi. Wstańcie paste­
rze, Bóg się wam rodzi, Czym prędzej się wybieraj­
cie, do Betlejem pośpieszajcie, Przywitać Pana.

Tą kolędą, Normandzka Polonia rozpoczęła Pasterkę w ko 
ściele w Mondeville (Calvados).

Przybyło na nią znacznie więcej ludzi, niż tradycyjnie przy­
chodzi tu ich w każdą niedzielę. Ktoś mógłby powiedzieć, 
że ta zwiększona, raz na rok frekwencja jest tylko mało zna­

czącą... ilościową jakością. Widać było wiele nowych, mło­
dych twarzy, radosnych z tego bycia razem, wyjątkowego spo­
tkania wśród Polaków. A może jednak przyszli oni tu ze sło­
wami:

Pójdźmy wszyscy do stajenki, do Jezusa i Panienki. 
Powitajmy maleńkiego i Maryję Matkę Jego.

Ten apel jest przecież skierowany do wszystkich. Chyba do­
brze się stało, że byliśmy tego wieczoru liczniejsi, rozśpiewa­
ni w polskich kolędach, wraz z Rodakami przybyłymi z Pol­
ski. By móc zanucić:

Bóg się rodzi moc truchleje, Pan niebiosów obnażony, 
Ogień krzepnie, blask ciemnieje. Ma granice Nieskończony. 
Wzgardzony, okryty chwalą, Śmiertelny Król nad wiekami!

A Słowo ciałem się stało i mieszkało między nami.

Dla wielu przybyłych do „polsko-normandzkiej” świątyni, 
tegoroczna pasterka była 25-tą po ogłoszeniu stanu wo­
jennego. Część z nas pamiętało wigilię w polskich więzieniach. 

Internowani z Zamojszczyzny spędzili ją w carskich kazama­
tach, skonstruowanych w Krasnymstawie. W tamten wigilijny 
wieczór, strażnicy wrzucili do każdej celi gałązkę jedliny. Wie­
czerzą były wędzone szprotki. Nie było opłatka. Zastąpił go 
więzienny, trzeszczący w zębach chleb. Łamiąc się nim, życzy­
liśmy wolności dla siebie, ale głównie dla uciemiężonej przez 
komunistów Ojczyzny. Naszą radością była możliwość śpie­
wania polskich kolęd, zwłaszcza tej:
Z Narodzenia Pana dzień dziś' wesoły, Wyśpiewają chwałę 
Bogu Żywioły; Radość ludzi wszędzie słynie, Anioł budzi 

przy dolinie, Pasterzy, co paśli pod Borem woły.

Nasze słowa zostały wysłuchane. Po 25 latach, wolni, mo 
gliśmy w Mondeville zaśpiewać:

Gdy się Chrystus rodzi i na świat przychodzi. Ciemna- noc w 
jasności promienistej brodzi. Aniołowie się radują pod nie­

biosa wyśpiewują: Gloria, gloria, gloria in excelsis Deo. 
Teraz, kiedy Polska jest wolna nie można nam zapomnieć o 
chrześcijanach w uciemiężonej Palestynie, Ziemi Świętej, zbez­

czeszczonej gwałtem, nienawiścią, bombami. Przecież to wła­
śnie do niej przyszedł w tę świętą noc Jezus nawołując polską 
kolędą:

Do szopy hej pasterze, do szopy, bo tam cud.
Syn Boży w żłobie leży byt zbawić boski ród.

Tam w Palestynie:
Dzisiaj w Betlejem, wesoła nowina, że Panna czysta porodziła 

syna, Chrystus się rodzi, nas oswobodzi, Anieli grają, króle 
śpiewają, bydlęta klękają, cuda, cuda ogłaszają.

W tegoroczne Święta Bożego Narodzenia, dobrą nowiną było 
przyjęcie do polonijnej wspólnoty, ochrzczonego wśród nas

Oskara Marka Fedyka, którego dziadek, muzyk, od wielu lat,

społeczny organista, Marek Deptuch, gra dla nas ku chwale Boga. 
Od grudnia br. roku koncertuje on tu na nowych organach zaku­
pionych ze składek tutejszych parafian.
Pasterka w Mondeville zakończyła się tradycyjnym, polskim

opłatkiem przy szopce tworzonej od lat przez Panią Irenę Mru- 
kiewicz.

Opr. Franciszek L. Ćwik
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Wystauta U tronu Krótoufej Polski
Barbara Stettner-Stefańska

W
 grudniu 2006 r., warszawiacy i goście stolicy otrzymali niezwykle 
cenny prezent pod choinkę: wspaniałą wystawę w Zamku Królew­
skim, poświęconą... Jasnej Górze i jej’ roli w dziejach kultury i du­
chowości polskiej.

Ta monumentalna wystawa, prawdziwe 
wydarzenie w historii polskiego muzeal­
nictwa, została zorganizowana pod patro­
natem Prezydenta Rzeczypospolitej Pol­
skiej, Lecha Kaczyńskiego i Prymasa Pol­
ski, kard. Józefa Glempa z okazji trzech 
ważnych jubileuszów: 350. rocznicy Ślu­
bów Lwowskich Jana Kazimierza, dzięki 
którym Matka Boska została wezwana na 
tron Polski, 50. rocznicy odnowienia 
przez kardynała Stefana Wyszyńskiego 
Ślubów Jasnogórskich Narodu Polskiego 
oraz 40. rocznicy Aktu zawierzenia Mat­
ce Boskiej i powierzenia narodu polskie­
go pod jej opatrzność na kolejne 1000 lat.

Królowej 
Polski

storycznie chwilach.. Świadczą o tym 
przedstawione na wystawie pamiątki zwią­
zane z konfederacją barską, powstaniami: 
kościuszkowskim, listopadowym i stycz-

Ojcowie Paulini udostępnili szerokiej pu­
bliczności najcenniejsze zabytki często­
chowskiego sanktuarium. Są wśród nich 
najwyższej klasy dzieła sztuki sakralnej: 
obrazy, pięknie iluminowane rękopi­
śmienne księgi, artystyczne wyroby złot­
nicze, naczynia i szaty liturgiczne, dary 
wotywne ofiarowane przez królów oraz 
dostojników Kościoła i Rzeczypospolitej, 
a także dokumenty historyczne i pamiątki 
związane z wybitnymi Polakami, w su­
mie ponad 150 eksponatów, a wszystkie 
świadczą o wyjątkowym znaczeniu Jasnej 
Góry w polskiej historii. Część z nich była 
wcześniej udostępniona zwiedzającym 
skarbiec Jasnej Góry, ale na warszawskiej 
wystawie znalazły się i takie, których ni­
gdy dotąd nie eksponowano publicznie, 
jak np. słynna rubinowa sukienka na ob­
raz Matki Boskiej (fot 71), wyszywana 
drogocennymi klejnotami. Jest ich aż 819, 
razem stanowią nietypową i jedną z naj­
świetniejszych w całej Europie kolekcję 
dawnej biżuterii (XVI-XVII w.).
Wystawa, poprzez te eksponaty, opowia­
da o dziejowej roli Jasnej Góry w per­
spektywie ponad sześciu wieków jej hi­

storii, od założenia klasztoru jasnogór­
skiego poprzez księcia Władysława Opol- 
czyka w 1382 r. do dnia dzisiejszego. 
Pierwsza część ekspozycji pokazuje Czę­
stochowę jako miejsce kultu dynastycz­
nego Jagiellonów i Wazów, już wtedy było 
to najważniejsze miejsce pielgrzymkowe 
w kraju. Wspaniałe dary tych władców, 
takie jak np. Mszał z fundacji króla Jana 
Olbrachta, monstrancja i krzyż ofiarowa­
ne przez Zygmunta I, czy fragmenty ko­
rony złożonej na Jasnej Górze przez Wła­
dysława IV są dowodem głębokiej czci 
oddawanej Maryi przez panujących, ich 
wielkiego przywiązania do Klasztoru Ja­
snogórskiego, a zarazem znaczenia Cu­
downego Wizerunku w życiu religijnym 
i politycznym dawnej Polski.
Druga częś'ć wystawy mówi o Jasnej Gó­
rze jako miejscu, które daje Polakom na­
dzieję i siłę w najtrudniejszych momen­
tach historii, jest symbolem walki o wolną 
Ojczyznę. Ten rozdział jej dziejów roz­
począł się w roku 1655 wraz z najazdem 
szwedzkim, gdy garstka żołnierzy, zakon­
ników i szlachty oparła się najlepiej wów­
czas wyszkolonej armii szwedzkiej pod 
dowództwem generała Mullera i zmusiła 
wroga do odstąpienia od murów twierdzy. 
Z punktu widzenia militarnego wydarze­
nie to nie miało podobno większego zna­
czenia, ale jego ideowy oddźwięk był 
ogromny. Zmobilizował cały naród do 
walki z najeźdźcą, przedstawił wojnę z 
protestanckimi Szwedami jako wojnę pro­
wadzoną w obronie tradycyjnych polskich 
wartości, dał ufność w zwycięstwo dzięki 
szczególnej opiece Matki Boskiej czczo­
nej w jasnogórskim wizerunku.
Ołtarz Matki Bożej na Jasnej Górze, ogło­
szonej Królową Polski, 1 kwietnia 1656 
r. przez Jana Kazimierza, stał się odtąd 
ołtarzem Ojczyzny, a Kaplica Cudowne­
go Obrazu miejscem, gdzie nie tylko od- 
daje się cześć Matce Boskiej najgodniej­
szymi darami, ale też coraz częściej szuka 
się duchowego wsparcia w trudnych hi­

niowym, dokumenty z bliskiego nam 
okresu „Solidarności”, kiedy próbowano 
ją zdławić...
Czytany przez miliony Polaków Sienkie­
wiczowski „Potop”, napisany „ku pokrze­
pieniu serc”, a opowiadający o bohater­
skiej obronie Jasnej Góry, łączył rodaków 
z trzech zaborów, kiedy Polskę wymaza­
no z mapy Europy. Częstochowa była 
wtedy duchową stolicą nieistniejącego pań­
stwa, podobnie jak potem, podczas II 
wojny światowej, w latach komunizmu, 
w okresie stanu wojennego...
- Tu zawsze byliśmy wolni - powiedział 
w 1979 r. na Jasnej Górze Jan Paweł II 
podczas pamiętnej pielgrzymki, pod­
czas której przekazał rodakom papie­
skie przesłanie chrześcijańskiej oraz na­
rodowej dumy i odwagi.

Wystawa U tronu królowej Polski. Jasna Góra 
w dziejach kultury i duchowości polskiej bę­
dzie czynna do 11 marca 2007 r. Zamek Kró­
lewski w Warszawie: niedziela 11-16, pozosta­
łe dni 10-16.



W Galerii GK: Plakietka UotyWna z 1819 r. - eksponowana na Warszawskiej WystaWie
„U tronu KrÓtoWtej Potski" (o szczegółach proszę czytać na str.23)
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Taniej do Polski 
i po całym świecie 

? CZAS KOMUNIKACJI HA KARCIE ZA 1SE

Punkty sprzedaży : kioski, 
supermarkety, taxiphony, 

tabac, księgarnie

•Dodatkowa oplata za połączenie. 
Warunki określone przez A .R .T. 

Numer odradzany z telefonu 
komórkowego. Nie dziata w kabinie.
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CZAS ROZMOWY

Ï; Polska 1666™
' GSM Polska 125‘mn
f Niemcy 1250 mn

USA + GSM 1250 mn
k Włochy 1OOO ™
P Anglia 1250‘rnn

Kanada + GSM: 1OOO'rn
Francja 1250‘rnn
GSM Francja H1*mn

tgml Połączenie międzyyarodowe 
w cenie rozmowy miejscowej

J.~ł n/fàPUMiti

Następ nie numer ko respondenta

Obsługa klienta : 7dni w tygodniu od 9.00 do 21.00

(
Polska

USA +GSM 
Kanada +GSM 
Francja

Niemcy Dania
Anglia Hiszpania
Austria Belgia
Norwegia Rosja
Włochy Szwecja...

GSM Polska 0,09 €/mn 0821 61 48 48)

fl/l
J MŁg WiTME I ŁByMTlIlTrFtoi’W _

* 0,014 €/min (19.00 - 08.00 w tygodniu, w święta i w week-end); 0,028 €/min (08.00 - 19.00). połączenie z aparatu stacjonarnego 
** Zobacz listę krajów. Warunki sprzedaży na www.no-limit-teleKom.com.

OBSŁUGA KLIENTA INFORMACJE RACHUNKI I CENY"! 
7 DNI W TYGODNIU' 00 9.00 DO 21.00 J www.no-limit-telecom .com

Un service Du Groupe
WADIUM

http://www.no-limit-telecom.com
http://www.no-limit-telecom

